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Oświata - pot~żną bronią 
Na zdjęciu· Premier Cyrankiewicz w otoczeniu ministrów i przodow­

ników pracy zwiedza stomro radzieckie. 
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Przemówien.ie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandro Zawadzkiego 
na otwarciu wystawy: ,,Prasa "'1" walce o pok.óf'' lmponuiącY przebieg pokojowego budownictwa 

Minister Rolnictwa I RR ob. Dąb-Kocioł 
Smnowini T<>wamysa..e i Obywate­

le! 
Zebraliśmy się na uroozys1ość ina 

uguraoji drugiego w Polsce Ludo· 
wej Tygodnia ~światy, Książki i 
Prasy. 

Tydzień ten roopo.czynam'y otwar­
ciem dwóch doni<>słych wystaw: w 
tym miejscu wystal\1\1y „Prasa w wal 
ee o pokój" oraz „Centralnej Wysta 
wy OśwfaJtowej", otwarcia które; do 
konamy w Pałaoo pod Blachą. 

W Polsce prrzediwr.ześnlowej, w cią 
gu 20 lat jej .isibnienia, nie podjęto 
ani raizu próby pokazania społeczeń 
stwu C>Siągnięć w diziedz.inie szkolnic 
twa, wydalWilicbw i prasy. 

I nic w tym deiiwnego. 

Nie miała się ceym pochwalić bur 
żua.zja polska ami z dziedziny gospo• 
darczeJ, ani też kulturalnej. 

Likwidujemy tragiczną 
spuściznę rządów 

sanacyjnych 
życie gospodaroze i kulturalne kra 

ju dla.wiły ktjżysy i bezrobocie 
wśród klasy robotliiczej, nędza bez· 
rolnego i tnałorGlnego ehłopstwa. 
rozpac.z „niepotrzebnej" częścl. Inte· 
ligeneji, beznadziejność sytuoojl do­
'l'Mta.j;1,ee.i młodzieży. 

w tym ponurym okresie prawdziwy 
mi obrońcami nasz.ej kultury naro­
dowe.i byli polscy komuniści, którzy 
swą codzienną, bohaterską i bezkom 
promisową walką pncciw obskuran 
tyzmowi polskiej burżuazji, pocią­
ga.jąc za sobą lewicowych pepesow­
ców l ludowców oraz ł}(>stępowycb 
naukowców, pisarzy i artystów, to­
rowa.li drogę nie tylko wyzwoleniu 
społeewemu i poliityoznemu mas 
praeującyeh, ale również fob wy..&WO 
leniu kulturalnemu. 
:Nęć lat Polski Ludowej dobił.nie 

potwierd.7liło, że właśnie klasa robot­
niem i jej partia jest nosicielką i kon 
tynuatorką najlepszych i najpięk­
niejszych tradycJI .kulturaJDycb na­
szej p:rzeszlośoi narodowej, a zara­
zem siłą napędową dals7.ego r~wl­
tu kultury polskiej - narooowej w 
sweJ formie, aocja:listyczne1 w swej 
treści. 

To, eo w clmiełaclt naszych wiel­
ldch poetów i pisany było tylko ma 
rzenlem. tęsknotą, ideałem, to naSiUł 
klasa robotnica wciela eocbiennym 
swoim trudem w życie, budując Pol 
skę wolności. dobr~bytu ł kultury 
dla milionów. 

Szkoły dla synów 
robotników i chłopów 

Od czasu, gdy w Polsce rządzi kła 
sa robotnicza, dokonuje się w na­

. szym kraju prawdziwa rewolucja 
kulturalna. Likwidujemy z powodze 
niem ainalfa.betyzm, tę na.jbardziej 
ponurą spuścbnę rządów ka.pitali­
styemyeh. ~onad pół miliona nle­
da.wnych anailfabetów ozyta już dziś 
i pisze, a w końcu Planu 6-letniego 
analfabeiy0D1 będ1lie juź w naszym 
kraju tylko przykrym wspomnie­
niem. 

2 milit>ny anallabetów, fa.ktfczne 
zamknięcie dostępu do szkól śred· 
nfoh, a zwłaszcza wYższycb dla. sy­
nów i córek robotników, mll'1orol­
nych chłopów i niższych urzędników, 
śmiesznie. nłslcie na.kłady chieł na• 
szych największych pisarzy i poetów 
z jednoczesnym zasypywaniem ryn· 
ku brukowcami i porno.,,."Tafią. - oto 
zjawiska, które były bezpośrednim 
na..stępstwem ciemnych rządów ka.pi 
tali..~tyezno • obszarniczych i ich po· Rozwijamy w szybkim tempie 
Utyki za.przedawanht. Polski obcemu szkolnictwo w mieście i na. wsi. G<lY 
ka.pita.łowi. knucia wspólnie z impe- dawniej niedoścJgnionym ideałem 
riałista.mi za.chodnbni i z Hitlerem było upowszechnienie na wsi szl(6ł 
zbrojnej krncjaty pmeciw Związkowi 4-klasowycb, da!iś szkoły te zastępo­
Rad~eckiemu, politykit .więzień I Be wane są z po"W-Odzenlem przez szkoiy 
reey Ka.rtuskief dla bojowników o 7-kłasowe, których liczba wzrosła 

'lepszy byt., polityki pałek f kul poJI I Już dwukrotMe, a do końoa Planu 
cyjnych pn;eciw bezrobotnym, man.i 6-letniego Wf.11C1Śme trzykrotnie w iw 
festacjom robotni{)Zym i wystą.pie· równaniu z rok.leni 1938. 
niom be?Jl'ohtetri> i małorolnego cl1łop Zaniedbane przed wojną szkolni-
st-wa. ctwo zawodowe cieszy się dziś szcze 

Wcielamy w czyn -
marzenia wielkich 

bojowników 
proletariatu 

Zdrada interesów gospoda.rozych i 
1>olityemych kraju rodziła zdradę 
kultury na.rodowej, której wspMlia­
łe wolnościowe tra.dycje bezczelnie 
fałsrowa.no i przemilcza.no i które) 
pneciwsta.wda.no kult taszystowskie· 
go kłamstwa. D7Jiś każdy widzi, ze 

gó1ną opieką Rządu Ludowego. Pię 
clokrotnie wzrosła liczba uczniów 
średnich szkół zawodowych, które 
łąc:z.nie z kursami dokształcania i 
przysposobienia zawodowego, dadzą 
Polsce w okresie Planu 6-letniego 
2 miliony fachoWYch robotników 
i kadr technicznych. 

Wszystkie szkoły są dziś szeroko 
otwarte dla synów robotniczych i 
chłopskich. Specjalne kursy przygo 
towują kandydatów z ludu pracują 
cego do szkól w~ższych, których 
i~ość wzresła z 28 do 62, a w roku 

l·ro zgonie ministra W. Rzymowskiego 
~iego patrioty i działacza Polski Ludowej 

WARSZAWA (PAP). - W związ­
ku ze śmiercią min. W. Rzymowskie 
go, Prezydent Rzeczypospolitej wY· 
stosował do wdowy po zmarłym, -0b. 
Ireny Rzymowskiej pismo następują 
cej treści: 

'· „Proszę przyj:}ć wyxazy serdeczne 
go współczucia z powodu śmierci 
Jej męża, ministra Rządu Rzeczypo• 
spolitej, wielkiego patrioty 1 nieodża 
łowanego człowieka, zasłużonego 
działacza Polski Ludowej", . . ~ 

Premier Józef Cyrankiewicz prze­
słał na ręce wdowy po zmarłym mi· 
nistrze, ob. Ireny Rzymowskiej, depe­
szę następującej treści: 

Imieniem Rządu i własnym przesy 
łam wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu męża Obywatelki, 
ministra Wincentego Rzymowskiegol 
Zl\słuźonego działacza demokratycz· 
n ego. 

• 

WARSZAWA (PAP). Przewo­
dniczą.cy KC PZPR tow. Bole­
sław Bierut wystosował do pre­
zesa Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
Wacława Barcikowskiego na stę­
pujące pismo: 

Do 
Prezesa Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
Wicemarszałka 

Sejmu Ustawodawczego 
ob. Wacława Barcikowskiego 

Warszaw a 
W imieniu Komitetu ()el&al­

nego Polskiej Zjednoczonej Par· 
tii Robotniczej przesyłam wyra 
zy głębokiego żalu w związku 
ze śmiercią . prezesa honotowego 
Stronnictwa Demokratycznego, 
nieodżałowanej pamięci Wincen 
tego Rzymowskiego - wybitne· 
go działacza demokratycznego 
i gorącego patrioty. 

Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 

1955 wynosić będzie 77. Państwo Lu 
dowe wydaje już dziś rocznie na 
oświatę, na głowę mieszkańca, 3 ra 
zy więcej niz wydawano na ten cel 
przed wojną. 

Milionowe nakłady 
ks;ążek 

Obudzone do życia politycznego i 
kulturalnego masy ludowe łakną 
książki, czasopism, prasy, jak chle· 
ba codziennego. Polska nie znała. ni 
gdy tak dynamicznego rozwoju ru­
chu wydawniczego. 85 milionów to· 
mów ukaże się. w roku 1950, co o­
znacia wzrost t1 przesdo 100 proc. w 
ciągu trzech lat. Na- głowę mieszkań 
ca przypada obl!cnie pię~ raey wię­
cej książek wydawanych w ciuu 
roku niż przypadało przed wo;n,,. 
PGlska. Lmlowa spełniła iyczenie 
swoich wielkich pisarzy, którzy daw 
niej tylko marzyć mogll o tym, że­
by dziełem sW)'m „zbłądzić ' pod 
strzechy". Mickiewiczowski „Pan 
Tadeusz" rozszeftł się wśród mas 
pracujących w półtora milionach 
egzemplitrzY, w wielotysięcznych na 
kładach ro:echodzą idę najcenniej. 
sze dzieła przeszłości oraz utwory 
naszych pisarzy współczesnych. 

NGwy, doniosły dział wydawnictw 
zapoczątkowany został w Polsce Lu 
dowej i rozwija się w bezprzykład· 
nym u nas tempie: dział literatury 
marksistowsko - leninowskiej. D"Zie 
la wielkich klasyków marksizmu pG 
raz pierwszy na godną ich wagi ska 
Ję udostępnione zostały społeczeń· 
shvu polskiemu. Podstawowe prace 
i przemówienia. Lenina i Stalina roz 
chodzą się po kraju w setka.eh ty­
sięcy egzemplarzy, genialne dzieło 

Józefa Stalina „Zagadnienia lenini­
zmu" ukazało się w 340.000 egzem­
plarzy, a jego epokowy „Krótki 
Kurs Historii WKP(b)" osiągnął mi­
Ucn 250 tys. nakładu. Dużym osiąg 
nieciem naszego ruchu wydawnicze 
go· ,jest rozpoczęte juz wydanie zbio 
rowe dzieł Lenina i Stalina w tło· 
maczeniu polskim. 

W spaniały rozwój 
prasy 

RozprGwadzenie tych dzieł w na-
1<zym społeczeństwie posiada dla nas 
ogl.'omne, historyczne znaczenie. Na 
nich to przeciez uczy się klasa ro­
botnicza rządzić kra.jem, budować 
socjaliŻm i przewodzili narodowi 
w walce o pokój, na nich kształcą 
się i rosną politycznie nasze kadry, 

IDa.lszy ciąg na str. 2-ej) 

o XXlll ł4iedzynarodowych T2rgach Poznańskich 
POZNAlQ' {PAP). - lVIicistelt' Rol- , 1>ra~ czyniły lżejsżą., aby posłu· 

nictwa , i Reform Rolnych - Jan gując się ~imi - szy~cdej Lmożna by 

D b K . _, "ed . M" "-l Io osia,gnąc dobr~byt 1 kuhurr.. 
ą - - OC!Ud, rz.wi za.ląc 1«'-'zyna- MTP - p-0v11ied7jał da'lej minister 

rodowe Targi Poznańskie, inte.res-O- - powinni m~urowo zwiedzać chlo· 
wał się swzególnie sto.iskami m·l- pi z całej P«>lski, a.by za,puznać się z 
szyn i na .rrzędzi rolni~c'h. W swej nowoczesną techniką rC<lnfozą, a 
wyp01w:edzi minister stwierdził, że p.mede wszystkim z przoduj;1,eą tech 
wystawienie taik du~j ilości różnych nik;ą. zw,~11 RMbiie$iego. 
typów n1a.szyn rolnfozych· jest sz.czf'· Na. st&:lsku pols.L.-ieg1> przemysłu 
gólnie moonyim p,oflkre6łeniem poko- maszyn !i na;r.zęd~ l'lolniczych, w pa­
jowego charaik·teiru prod.'ltlroji prze- wlilonie spółd:1liel<lZOŚed wiejskie.i, na 
mysłowe,i Zwiąum Raidrmeokiego i stoisk-a.eh państ.wo;wych i spółd:ziel­
kirajów demokm•cji ludowej. czych o.środków maszynowych, chło 

,,KTa,Je te budują traiktM'y, maszy- pi na;sS. .feszw;e r.a.z będą mogli stwier 
ny rolnica;e, aiby p:l"oo!llkować więcej <bliii wielką dbałość lłltą.du Ludowego 
chleba, pokaimidą wiele wspaniałych o Wlieś, o ~ę słgg,pu, zaai>a• 
wyrob6w p:r:remysłQWYC>h l urządzeń neni':a, a pr.nedę wszyst~m o d-O<Star 
tecimicznych, które wyko.na.no 'll'O to, \ ~1' wsi Jak D81,fw',J.'ększed ilośei. no 
a.by służyły pOkojowej praoy, aby tę w~h JDaS'Z1D ro1nfozych". 

Arcydzieła malarstwa radzieckieg~ 
na wystawie w Muzeum Narodowym 

WARSZAW A (PAP) W Muzeum szej ogólnopolskiej wystawy plasty­
Narodowyip otwarta została wysta- ki. 

Bogato reprezentowana jest gale­
ria portretów wodzów proletarłaiu 
międzynarodowego - Lenina i Sta­
lina, wśród których wyróżniają się 
portrety pędzla Wasiliewa, Szurpina, 
Rcszotnik«>wa, Naubandian i Gierasi 
mowa, naszego niedawnego gościa 
- prezydenta Akademii Sztuk Pięk 
nych w Moskwie, członka wspom­
nianej delegacji ra{lzieckiej. Mamy 
tu pędzla tego artysty portrety zblo 
rowe Stalina i WOToszylowa, Stali~ 
na i Gorkiego, Stalina i Mołotowa 
i inne. 

wa produkcji malarstwa radzieckie Pokaz reprodukeji dzieł malar­
go, zorganizowana przez Biuro stwa radzieckiego obrazuje wysokie 
Współpracy Kulturalnej z Zagrani- osiągnięcia pła.styki radzieckii:J. 
cą. Dzieła malarzy radzieckich, nieza-

Wystawa zawiera około 60 plansz leżnie od ich walOł'ów artystycz­
z reprodukcjami najcenniejszych nycb, stanowią niezwykle cenne do· 
dzieł współczei>nego malarstwa ra- kumenty, obrazujące dzieje pierw­
dzieckiego. szego na. świecie państwa socjali-

Kolekcje te ofiarowała. Biuru stycznego. D.zieła te pokazują ludzi 
W~półpracy z Zagranicą delegac~a ra radzieckich w ich bohaterskiej wal­
dz1ecka, przybyła na konferencję I ce i zwyci~..stwie, pokazują. ich co. 
plastyków z okazji Gtwarcia pierw- dzienny trud i radość życia. 

Wspaniałe osiągnięcia gospodarcze 
krajów demo~racji ludowej 

Rumunia Buigaria wykonały pia.ny pafistwowe z nadwyżką 
BUŁGARIA I ub„ produkcja energii elektrycznej 

• wzrosła o 9,2 proc„ wydobycie wę-
SOFl A. - Państwowa KomisJa Pla gla - o 10,7 proc., produkcja surów­

nowania Bułgarskiej Republiki Ludo- Id ""'."" 20,9 proc., stali - 9 proc., wal­
wej opublikowała dane o wykonaniu cówkł - 23,2 proc„ ropy naftowej -
państwowego planu gospodarczego w 13 proc„ W tym samym czasie pro­
I kwartale 1950 r. dukcja lokomotyw wzrosła o 28,5 

proc„ tkanin wełnianych - 31 proc„ 
obuwia - 60,1 proc., wyrobów mącz 
uych - 47,2 proc., wyrobów cukier· 
niczycb - 85,5 proc„ produktów mię 
snych - 190,8 proc. itd. 

Zwracają uwagę na wystawie: nie 
z\vykle piękny obraz Jar-Kra.wczen 
kl "Gorki czyta Stalinowi, Mołoto­
wowi i Wor«>szylowowi swą bajkę": 
„DziewczYDa i śmierć". Historyczna 
scena przyjazdu Stalina do I armil 
(pędzla Wawil«>wa), obraz Szega. 
pa „Wódz, nauczyciel i przyjaciel" 
(poświęcony Stalinowi), nieZWYkie 
mocny w wyrazie obraz Gierasimo­
wa „Lenin na trybunie", ~ Orecznl­
kowa „Lenin na egzaminie uniwer­
syteckim". 

Plan produkcji przemysłowej zo· 
stał wyk«>nany w 101,6 proc.· (nie li­
cząc przemysłu miejscowego). W po­
równaniu z I kwartałem roku ub. pro 
dukcja wzrosła o 21,1 prqc. Do 27 
kwietnia zasiano kultury jare na po­
wierzchni o 225.700 ha większej, niż 
do tegu samego okresu w roku 1949. 
W I kwa1tale br. liczba członków rol 
uiczych spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła o 3.'l91 osób, a po~ierzchnia 
ziemi uprawnej w tych gospodar· 
slwach o 10.804 ba. Liczba ferm ho­
dowlanych spółdzielni produkcyj. 
nych, Państwowych Gospodarstw Rol 
nych i innych organizacji społecz­
nych wzmsła w I kwartale 1950 r. o 
574, w porównaniu z I kwartalem ro· 
ku uh. Pr:rewóz ładunków w kolejni­
ctwie wzrósł o 8 proc., w transporcie 
morskim i rzecznym o 81 p'roc. "I sa­
mochodowym o 4 proc. Liczba robot­
ników i urzędników w przemyśle i in 
nycb gałęziach gosr.odarki wzrosła o 
34.086 osób, w porówna.niu z I kwar 
lałem roku ub. W tym samym okre· 
sie fm1dusz płac wzrósł o 18 prw. 

RUMUNIA 

BUKARESZT. - Prasa rumuńska 
opublikowała komunikat Rady Mini· 
strów Rumuńskiej Republiki Ludowej 
o wynikach wykonania państwowego 
planu gospodarczego w I kwartale 
1950 roku. 

Przemysl rumuński wykonał plan 
w I kwartale br. w 104,6 proc. Znacz­
nie przekroczyły plan przedsiębior­
stwa i zakłady przemysłu hu~niczego, 
chemicznego, naftowego, leśnego, spo 
źywczego, lekkiego i elektrycznego. 
W l>orównaniu 1 I kwartałem roku 

proc„ tkanin bawełnianych - o 22,8 

Liczba robotników i urzędników 
wzrosła w Rumunii, w porównaniu z 
I kwartałem roku ub., o 38 proc. 

Szpi.edzy i dywersanci titowscy 

Wymienić też należy znakoi;nite 
prace Wołkowa, Mielichowa, Jefano 
wa, Grigoriewa, Maksimo,wa, Jakow 
lewa, Puzyrkowa, Jogansona, Ra­
dimowa, Konczałowskiego, Kukry­
nlksów, Cypłakowa i wielu innych. 

Dziś, w i>rzełomowym dla plasiy­
ki polskiej okresie, gdy sztuka poi· 
ska wkracza na nową drogę rea.liz· 
mu socjalistycznego, wystawa repro 
clukcji malarstwa radzieckiego, lą. 

czącego socjalistyczną treść z naro­
dową formą, opartą na najlepszych 
wzorach rosyj:skiegG malarstwa reali 
stycznego - jest dla nas szczególnie 
aktualna i pouczająca. 

na ławie oskarżonych w Tiranie 
TIRANA (PAP). - Jak już dono· 

siliśmy, przed są.dem wojskowym w 
Tiranie roz,począł się proces 6 sz.pie 
gów i dywersantów, którzy pozosta­
wali w sh1żbie kliki Tito. 

Na ławie oskarżonych zasiedli, po•l 
11arzutem popełnienia zbrodni prze­
ciwko organizacji państwowej i bez­
pieczeństwu zewnętrznemu Albań­
skiej Republiki Ludowej: Pxeng Do· 
da, Aziz Cara, Arif Duka, Todo Ko­
roweszi, Anik Preci i Mubarrem Ja­
zendżu. 

Akt oskarżenia stwierdza, że pozo 
stając w służbie UDB (titowska po· 
licja polityczna) oskal'żeni uprawia 
li działalność dywersyjną przeciwko 
Albańskiej Republice Ludowej i zaj­
mowali się szpiegostwem. Wykony­
wali oni polecenia kliki Tito-Ranko­
wicza. 

Bezpośrednia łączność 
telefoniczna . 

Moskwa - Szanghaj 
MOSKWA. - W gmachu Central­

nej Moskiewskliej Międrl.yinarodowej 
Stacji Tclefoinicznej odbyło się uro­
CrLyste otwarcie be2'Jpt()średnie; linii 
radio - teolefonicrmej, łąoiąrej Mo­
skwę e S7ianghaijem. 
Długość nowej linii wwi.osi 6.600 

k!illometrów. 

Belgradzcy faszyści i agenci im­
perializmu - podkreśla akt oskarże­
nia - nie wyrzekli się swego zbro· 
dniczegl) celu zniszczenia Albańskiej 
Republiki Ludowej i przekształcenia 
jej w swą kolonię. W walce o zreali 
zowanie swych zamiarów stosują oni 
metody gestapowskie. Prowokacja, 
dywersja i pospolite zbrodnie - oto 
broń agentów titowskich. 

Po odczytaniu aktu os.karżenia 
są.d p1·zystąpił do przesłuchania o­
skarżonych. 

Po zamknięciu wystawy w Mu­
zeum Narodowym, wystawa zosta­
nie przekazana Centralnemu Biuru 
Wystaw Artystycznych, które ją 

skierują w teren. 

Nowa masakra chłopów włoskich 
Bojówki faszystow$kie atakują bezrobotnych 

RZYM (PAP) - We wtorek pro· posiedzenie komisji, która w myśl 
klamowany został w okręgu Abruz-1 umowy podpisanej przez obszarni­
zo 24-godzinny stra.ik generalny w ka księcia 'I'orloni, miała sporzą­
związku z nową m~a.krą, dokona: dzić listę przyjętych do pracy bez­
ną przez policję i faseystów wl<1- robotnych chłopów. 
skich w Cela.no. Jednakże książe Torloni wbrew 

W wyniku brutalnej napaści poli· własnemu podpisowi, złożonemu 
cji i bojówek faszystowskich na pod umową, zmobilizował bojówkę 
bezrobotnych cb.łopów d"'ie osoby faszystowską, która otworzyła ogień • 
zostały zabite, a dwanaście odniosło do zebranych przed budynkiem ro­
ciężkie rany. botników. Kule faszystowskie ugo-

Przebieg k1·wawych zajść był na- dziły śmierte1nie 35-letniego Anto-
stępujący: nio Bere1:di Curti (komunista) i 45. 

W niedziele w c.łano odb::vło się letniego Antonio Paris (socjalista) . 
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• . . , 
zwycięzce Uczmy się z dzieł Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina iak żyć, walczyć I 

OśWiata. - potężną bronią 
, ' . . 

TYDZIEN OSWIA TY, KSIĄZKI I PRASY 

Ś"7iato"\Vej ~alce o pokój 
P Jan 6-letni stawia przed m.kol.niotwem Uli\VCl­

dowym wielkie i odpowied7.ialne z.adania. P<r 
trreba na.m bowiem nie tylko Inżynierów, ekonomi­
sit6w cz.y lekarLy, pot.rt.eba nam dziesiątków tys:ięcy 
tec..11ników, planistów, księgoWYCh, pracowników 
admin istracji gos·podarca;ej, handlu US1połeaznionego 
itd. Do=tarczyć ich muszą średnie Stlikoly zawodowe. 

i HYci.U. Nas7.e pn;odownJe praey: t;kac'1;kl, wall!llo­
rey!ltki. murarki, kobiety • toka:r• 1 kobiety • mon• 
ten,. d~wod~ eeynem, że pni.ca kobdeł w \ydl .., 
wodaeh nie je9t (-Oł'SIJa od pracy m~ 

Przemówienie przewodniczqcego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 

na otwarciu wystawy: ,,Prasa w walce o pokóf•' Scz.ko.liniotwo zawodowe uaz;yniło jW: w Pool*'I 
w okresie powojennym duży krok naprzód. W koiltJu 
reku 19ł9 s7.koły zawodowe Umyły 400 tys. ~ 
oo w por6"11-na.niu u stanem pnedwojemaym 

(Dokończenie ze atr. 1) 

·z •ich młodziei nasza uciy się my­
śleć, działać 1 pokonywać trudności. 
Dzięki tym masowym wydawn1· 
ctwom naród polski poznał Lenina 
I Stalina jako !iwych Wielkich nau­
czycieli, jako drogowskazy swych 
zmagań o lepszą 1 szczęśliwszą przy 
szłość. 

Imponu.fący Jest obraz rozwo.1u 
prasy polskiej, Pamiętamy jes~ze 
czasy rządów burżuazyjnych w Pol 
sce, kiedy gazety były jak dziś jes~ 
cze w krajach kapitalistycznych, 
prywatna własnośrią ltapltallstów, 
przedsiębiorstwami kapitalistyczny· 
mi, które o~zukiwały czytelnika, de­
moralizowały go wulgarną sensae.ią 
ł odwracały jrgo uwagę od zagad­
nień nolitycznych, od walki klaso• 
we,f. ja!( dzl<i usiłu.fą to czynić w 
krajach kapitalistycznych. W Polsce 
Ludowej sytuacja zmieniła się grun 
to"Vnfe. Kla~a robotnicza. l chłop­
stwo otrzymały po raż pierwS:i!'·Y 
prawdziwą swobodę prasy. Dzienni­
ki i czasopisma są dziś własnością 
demokratyczn:vch stronnictw polity­
cznych, zwiazltów zawodowYch. or­
ganizacji społecznych i młodzieżo­
wych. Nasza prasa robotnicu l 
chłopska uczyła się i uczy od brat­
nie.i prasy radzieckie.f wiązania się 
"i masami pracu,lącymi, głębflkiej 

iro.;ki o Jirostrgo cr.lowielta. umir.­
jetnego mobilizowania. 1nas do 
~spób:awodnictw11. soc,!alłstycmego i 
do przedterminowrgo wykonywani:!. 
pła.nów, bP-zkompromisowej walki z 
wroriem klaimwym. śmiałego :iitosfl­
wanla. stalinowsklrJ 7.as11dy kryłykl 
l samokryt-yld. Ogrnmnl\ l coraz 
wi~ksza rolę odgrywają w nasze.j 
prasie korl'sponi\enci terenowi. 12 
tysięcy stałych korespondentów ro­
botniczych i wiejskich, nie licząc 
korespomłentów dorywczych, infor· j 
nmje j11ż na"Z'\ prasę o tym, co sit: 
dzieje w kraju l i;yinalizujc braki 
i nledociąiroięria. Redakc.le nas7.ycb 
pism lfłusznie 11ostawiły sobie za za 
sarlt: nic pozostawiać żadnego listu 
bez odpowiedzi. Publikując każdą 
kr;vtykę o r.harakterze ogólniej­
szym, redakcje zu:7.ytkowują pozoi;ta 
Je głosy krytyczne dla inłPrwencji 
I coraz lepie.I już pilnują, by zasyi;­
nalizowane zło zostało usunięte. Tą 
drogą. prasa nas7.a pobudza inicja· 
tywę najsiersz;\'Ch mas i wciąi:a Je 
nie tylko do współreclagowl.łnia pis 
ma, ale i do rzeczywistego współdc­
eydowanta o sprawach lokalnych l 
naństwowycb. W ten ~posób nasia 
prasa staje się coraz bardziej kolek 
tywnym propa.gand:.i~tą 1 organiza­
torem. 

Tak postawiona prasa mus'.ała 
Slzybko zdobyć ~:iufanie mas. Wyra­
eP.m tego zaufania jest buml\wy 
wzro t p~ytności pi$m. Gdy przed 
wojną łączny nakład dzienn ików w 
Polsce wyn06ił około 900.000 egze-m­
r larzy, w Polsce Ludowej nakład 
dzienników m1ią.rnął w kwietniu br. 
1.600.00fl egzrmplarzy. l'7Yli przeszło 
5 razy wiecf'j, Nakład c1.asopiqn ,vy 
nosi obl"cnie 5 i pól mlliot1a eg7em. 
plal"Zy, z ell'go na. wieś łd7ie 4,2 młln. 
l'gzemplany, tj. 20 razy więeej ul:7. 
prr.NI wo.jną, 
Każde wojewó!lrtwo pDSiada dz:lii 

oona.jmnie.t jedt>n dziennik, związki 
~awodnwe d;·sponują 1'7 czawpisma· 
mi. ruch spółd7iielczy 10, młod"t;if'ż 1 
dzieci w wi~ku 11zkolnym JJ1tsiadają 
do iwl"j dy~pi>:r.ydl 26 cza..~opisril.. a 
1 ma.ja. ukazywa~ się za.czą.I dziennik 
młodzleiowy „Sztandar Młodych", 

stwie socJalistycznym. w Związku już wyrnk, chciałyby cał1 ludzkość j 
Socja.listyc:mych Republik Radziec- pociągnąć za S<tbą w przepaść, chcia 
kich ,gdzie wydatki na oświatę i kul lyby pchnąć świat w nową wojnę . 
turę zajmują pierws1,e miejsce '" bu Dlatego właśnie walka o p<>kój 
dżecie, pańi.iwle, które w ciągu 33 je~t dziś zadaniem tak doniosłym i 
lat swe::-o istnienia stało aię pań- bk pilnym. 
stwem .Prz.odują.cej i naJl>a.rdziej u- Z takiego stanu rzeczy wynikają 
masow1one.l kultury, Czerpie!Jly dla nas jas.ne zadania, razem z brat­
wzory dla siebie w Zwią,zk,u ~dziec ni!l'i .krajami demokracji ludowej, z 
~Im. który zwycięsko realJZU,Je sta- Niemiecką Republiką Demokratyczną 
llnowski P~1tn prukszta.lc~ pny-1 i Chinami Ludowymi, mttsimy sku­
rody w słuzbie człowieka.. ktory pier pić się mocniej niż kiedykolwiek wo 
wszy 'l:Utosowa.~ energię a.t.omowll kół Zw. Radzieckiego, t potężnej nie· 
dla ~ló"'. pokoJOWego budownictwa I wzruszonej opoki pokoju i postępu. 
i k~ry pierwszy '!ysunął. - w. tnt.e- Kiedy nasi bracia, robotnicy krajów 
resie r:--leJ ludzk?''lei - ządMUe za- kapitalistycznych, odmawiają wyłado 
k!"ru ~zyma. ~ron~ a.tomowej dla ce- ' wania broni amerykańskiej i produk· 
low mszczyc1elsk1ch. cji sprzętu wojennnego, ponoo.ząc w 

„Cechą ma.mienną przeżywane tej walce ofiary krwi j życia, my 
go przez na6 okres11 - mówi w Polsce Ludowej - musimy nieu­
Preeydent Bierut - jest to, że st1mnie podnosić wydajno5ć i dy;;cy 
nie wybra,nr tylko warstwy i nie plinę pracy, pracować szybciej i le 
w.yJątkowe posta.cie, nie indywi- piej, podnosić naszą wiedzę i kulturę 
dualni boha.tl'ri>wie, a.ni elita wy żeby coraz bardziej umacniać obóz so 
trawnych smakoszów wiedzy, cjalizmu, który jest przodującą silą 
sztuki czy kultury działa.Ją. d7'iś wielkiE>go obozu pokoju. 
na potężnej scenie d7liej<Jwyeh Za kilka dni rozpocznie się u nas 
pnemian w iyriu na.rodów. zbieranie podpisów pod apel ś11 iato 
Cechą znamienną tego o-kresu wego komitetu bojowników o pokój. 

Jest właśnie to, że miliony oa.1- Apel ten żęda zakazu broni atomo­
prostszych lud'lll. weszły na tę "<'j i piętnuje jako rząd zbrodniarzy 
scenę życia n11blicTJ.1cgo, :7.e pra. w•ojennych ten rząd, któr.t pie-rw„zy 
mą one stać się czynnymi, a nie użyłby broni atomowej w celach wo 
biernymi tylko Je.i ue'l.eStnika- jennych. Apel ten, pr05ty i dla ka:i· 
mł, że 5łR.ią się on" stopniowo dego zrozumiały, posiada ogromną 
świadomym i twórczym czynni- siłę mobili1.ującą. Wędruje on już po 
klem dziejów". całym iPviecie i stuka do wszystkich 
Przeprowadzimy „Tydzień ()... drzwi. Układają sif J>Od nim podpisy 

Według dotych~asowych danych stan za1rudn~e 
nia w całej l'(o~.podarce wojalil'tyCflinej wzrośnie w 
ro'ku 1955 o około 60 proc. w porównaniu z rokiem 
1949. Aby zapewnić s.t<::ły doipływ fachowców. któ­
rych brak już dziś daj<? się odczuwać - ~ególnie 
w przemyśle, - srz.ko,lnlctwo ea„vodowe musi prz.e­
~·zkoHć w zawodach nierolniczych O'koło 900 tys. ro· 
batników i około 100 tyli. t.ech11ików. 

W Polsce kaipitai1istycrz;nej istniał niN.drowY $to­
sunek ilościowy absolwentów śre<l111ich szkół zawu­
dowych i Sil.kół wyi;.;zych. Wyn~lł on mniej więcej 
1: 1. W Planie 6-letnim, na ty"!lląc &>bsolwentów szkół 
wytiszych, musi wyjść•!> tys. ze szkół zawodowych. 

Ab~olwenci szkół zaiwodowYch mają 9Ze'l"Okie 
możliwości wYkorzyilltania swoich kwalifikacji w za­
wodach pl."Zez nfoh obranych. Nowa ustawa o pla­
nowym za.trud:iieniu absol'v,·entÓ'lv śre<lnich su.k?ł 
z:1wodowvch. daje ka.żdem11 gwara.nc.lę otrzyma:n111. 
prll.Cy natychmiast po skoń<"l.Cł1fo 5zkcły zgoonl~ 
7. kle1'1.1nkiem w~·kształcenia i zgodnie 7. potrzf"ba.mi 
~o<111otl~rkl naTodowej. Podkreślić tu należy, T" przy­
drz.ielanie ;;ibsolwen1om pracy nie będzii> odby·wało 
~.ię w Siposób mecha111iczny. Kier?wanie. do pracy ~­
bywać sil'! bed'Ziie ·zgodnie :r, zam1ł'<J.wantem. UT.d<1'lnl1!• 
niaml. a. takźf' przy nwiględnlanlu wa.:runków ro· 
dńn.nych a.bsolwenta. 

W okresie najbliższego 6-lecia pe-wne dri<'dtiny 
f:(ospodarki zostaną roo\J.udowane wiE!ce;. in.n"' mnl<>j. 
Dlatego też szkolnictwo zawodowe będzie ro1.budo­
wvwać s.-z:kołv odnowiednkh spl'Cl.talnoścl., oi:-rankia­
ją'c dopływ itaitclydatów do t;&wodów „nneludnio­
nyeh''. Ohecnie, na prz"'klad. mamy dość ludzi wy­
sikolonY<:'h dla przemysiht odą.iei<Ywego, l\Onfekc:d­
ne.;o, wlókienn ;azego, a bral' nam bairdzo faC"how· 
ców w Jlriem;vśłc wc:clowym. hułnie7'.Ym. e-.n~rge1;YCZ· 
nym. rhemiłcmym. Do t.akleh wi!)C ~'Zk6ł p0Vt•1t1na. 
Iść młodzież. nip, wyłąe3j~ dzl~wc"J:ąt. Należy oo­
wi„im r:"ldykaln:ie 7'.ttWll.Ć "t pnł'st·ait·młyml p11gląda.mi, 
~ d.Tll'wrzełQ nl()J~ $ię ks.na.łc-lć tylko w rotowaniu 

W7l1'0St pn;ewr.ło dwukrotny. 
Roowój zamaCll.3 s:ię te.k?.e w powSltaiw&'W llZkM 

nowego typu i nowyeh kierunków, jak ~a.lne 
arzkolni~two dfa górnictwa węglowego, hutniom.. 
przemysłu wł6klennfo-ieco, mlneraJneso. ~ 
go i innych. 

Powstały nowe · srz.koły, jaik Ili?· ~ 
kSfJJtałcąee d()ll'I08łyeh robomłków w mwod!Jfe tecaml· 
ka. Pi}wsłi&ły •koły przysp~bieni'll. p.rzemylliowe&'Ot 
slrupiaijąee młodzil'IJ wiPJską, mipewnf.adą.ee jej bel­
t>ła..tne eałkowiie utrzyma.nie l u'brain4e. 

Odpowtedtrla orpnłmcja mJkół ~ob. po­
wdązanłe ich z za1kła.damt p:ra.ey daije młod.deb" 
moin-OŚć na.bycia pra.ktycmycb umiedętn«icl w da· 
nym -.wodzie, ~& ją s ~ procluk· 
cyjnyml, wd'ł'ak do W9)>6ba.wodntctwa l 9QClja.ll• 
stycznej dysicypliny pracy. P0'7JW&la ta.ku młod'l.ieiy 
próbować &WYcb sił w lde«"Unku rac,Jona.Mza~ 
I wyne.la"re7;oficl. . 

Zadaniia, jakie !:!Zkolnicłlwu zaiwodowemu posta• 
wi~ plan 3-letni, zostały w ~nielu wy.padkacll pl'TZ.e­
krooronE'. Obl'enlt- szkolnidwo to ~ą.płło do Te­
a.liza-C\łł zadań przypada,lący0h n1l rok bieżący, Jako 
pll'l"W$ey rok Pła.nu 6-leiinie«"<t. Potr?Jeba na.m og'l'(lllll• 
n.,.J maey lud-d, kt-6ny potrafi~ budowa.~ nowoca.esne 
hbr:vki 1 wygodtle domy, lud1JI. Jctórey' potiraflą pr&• 
rować 1'>tT.ł' obsłud'l.fl nOWYeh maayn l ulepgm1yeb 
n11:rzędzi. Po-tnebu,,..,,,y dobry<'b pracownłk6w dla 
!!'klepów pa,ństwawyeh i 111Jółd'llieW!.eyoh, brak nam 
ma.szyni~w kOtleJowYch i kierowców. Z kaU.dym ro­
kiem J)O'tneby te będą rosną.ć, bowiem z kei.dym ro· 
klem będą, pawsta.wa.ć nowe nikłMty pracy, do kJf.6.. 
ryoh nie moie :mbrakną.ć ,...10Ji. 

SZYbkie urupełnłf'nie dotkUw:veh luk w kadl'lloh 
fachowców, l)OW'łęk~~„nie lott H~y stosown&e do 
rozwo.m nasiiej prod11kcjl, pia.nowe Ich rozm!~ 
nie q podmwowym! warunkami reaHTlllCJl Plal1'a 
6-letnieiro. 

B. Jf. 
światy, Książki i Prasy" pod zna· mężczyzn i kobiet, robotników i chło 
kiem walki o pokój. Uczynimy tak pów, uczonych i artystów, kom.un!· 
dlatego, że walka o pokój jest dżi8 stów, demokratów i katolików, ludzi 
pod'!tawowym, najważniejsznn naj· TÓŻnych zawodów, różnych przeko· 
pilniejgzyrn zadaniem każd~go' naro· nań, różnych narodowości i ras. Mi­
du i każdt-go cztmvieka. liony, setki milionów podpi„ów e>zna 

Podczas, gdy w ZSRR podnosi !iię czać będą zmobilhmwanie t'ałcj nie­
teraz corocznie ilość zatrudnionych mal ludzk.ośei przeciwko atomowym 
o 2 miliony ludzi i dokonuje si.e co- awanturnikom, oznaczać będą, że to 
raz nowej obniżki cen, podczas, gdy cała ludzkość zdecydowana jest po­
zmora bezrobocia zniknęła z powierz stawić imJ>('rialistów pod sąd, jako 

Rzqd francuski po stronie zbrodniarzy wojennych 
Dalsze echa usunięcia prof. Joliot-Curie 

chni życia krajów de-mokraeji ludo- zbrodniarzy wojennych. GEN EW A f PAP). - Jak donoszą z 
wej i rośnie dobrobyt j kultura ich Wkrótt'e :rłożyrny i my, Polacy, na• Paryża, deputowany komunistyczny 
mas pracujących, w Stanach Zjedno zwiska swoje pod Apelem Szwkholm Garaudy. na wtorkowym posiedzeniu 
czonych liczba bezrobotnych i pół· skim. Staniemy do tego apelu bojow Zgromadzenia Narodowego zażądał 
bezrobot.nych wynosi 18 milionów, a ników o pokój W'>ZY!"CY, którym rlro · v.;yznnc:icnia na wtorek przyszłego ty 
w krajach zmarshallizowanych Euro· gi je<>t nasz kraj ojczysty i na,;ze godnia dy8ku•ji nad interp~lacją w 
PY Zachodniej 6 milionów ludzi, w~paniałe bndml'nictlYo, wi<zyscy, któ sprawie usunięcia pro!. Johot-Curle 

· · t ze stanowiska komisarza dla &praw 
przy czym zamll'raJą am coraz no- rzy chcemy w pokoju budować Pol-
we fabryki i całe gałęzie przemy· energii l.'.lomowej. . 
słu, obniża się poziom iyciowy mas skę Ludową,, kulturąlną i szczęśliwą. Na wniosek rządu, mechaniczna 
prncpjących. ·w rzorajsze potrżne manifosf acje większość sprzeciwiła się temu żąda-

Oto skąd rodzi o;ię strach imperia· l·Majowe, w których dominowało ha nlu. Garaudy podkreślił olbrzymie zaslu 
li"ltów amerykań'lkich przed jutrem. 11!0 w11lki o pokóJ', wyraziły dobitnie d · · 
O 

gi prof. Jaliot-Curie stwier zając, ze 
to l'lkąd rodr.i inę w Stanach Zjedn:> po~t.awę i "ol" naszego narodu. ł ta o wi 

czonych hi~trryczna kampania prze· "' s ynnemu uczonemu poc:r.y n -
ciw „czerwonemu niebe7.pieczeństwn". Niechże pracownicy naszej oświaty, docznie za przestępstwo fakt, Iż od-

. I't · · • · · mówił on wydania owoców swej wie-
Oto źródło zwierz"!cego strachu z11. na11.1 a erae1. 1 artrsc1, p'racownicy na I 'b ś i I „ ł dzy w i< uz . e , m erc . 

chodnio·europejskich wasali imperia- szeJ prl\Sy 1 ca eito naszego frontu Sprawa jest jasna - oświadciył 
lizmu nie tylko przed klasą robotni- - kulturalnego podtrzymują i rozpło· mówca. - Jollol-Curie odmówił pra­
cz~, ale i przed postępowymi uc~on.Y mieniają tę wolę. Niech pomogą prze- cy na cele wojenne i - został odwo-
m1, czego wyrazem jest usunięcie k • . k' d . d . • łany. A zatem rząd chce pracował' 
przez rząd francu~ki prof. Jołiot·Cu uc Ją we wszyst ich zie zmacn na cele wojenne. Jołlot-Curle złożył 
rie· ze stanowi~!{a komisarza do J naszego życia w codzienny czyn na pierwszy podpis pod Apelem Sztok· 
badań nad energią atonHlWll· rzecz Polski J,udowej i Pokoju. ho\msklm, uznającym za T.brodnlarza 

Ale, gdy !ltwierd:i:amy, ie ta histe Stoimy w pie.rwszvch szeregach wojennego rząrl, który by plerws7.y 
rycwa polityka imperializmu jest wy w'elkiej . d d . b 1„ u:7ył bomby atomowej. Jollot-Curle 
razem je-i;ro ~łabości, nie chcemy 1 • , mię zynaro owe.i ata 11 0 został . odwołany. R1ąrl francuski oba. 
przez to bynajmniej powiedzieć, że pokoj. l\ ygramy tę batalię, bo <' po wia sic: więc, 7e właśnlr je!Jo protek­
pol!tyka t&; ni~ 1es.t ni~bezpiec7:na. 1 kój czynem walczyć będzie cały na torzy użytą pierwsi broni atomowej. 
~w1a.d<n.no~c ~l1~k1ego konca budzi -yv l ród polski, ho 0 pokój walczą wru Jh:ad francuski staje po stronie zbro-
ohoz1e 1mpenahi:tyeznym desperac\(1e I . . . , dnłarzy wojennych. 
tende-neje ry:r.yka . .Jak zbrodniari ska z nami ludy 11sT.ystk1ch kraJow, bo 
zany na śtnier~, tak trust.y a.mery na czPle tf!j ''dato,~ej walki Rtoi po * .;: 
kań~kie, nad którymi historia wydała ttT.nY l czujny Zwiizek Radzie-cki. Nie ustaje · fala proteZtów przflciw• 

* 

ko postępowaniu rządu wobec prof. 
Joliot-Curie. W akcji protestacy.Jnej 
uczestniczą zwiazki zawodowe, orga· 
nizacjQ c!emokratyczne, stowarzysze­
nia młodzieży i kobiet. liczne osobi· 
stości z całego świ~ta. 

* * * 

PRAGA (PAP). - Związek Dzien• 
nikarzy · Czechosłowackich w telegra· 
mle do rządu francuskiego wyraża 
głębokie cburzenle z powodu decyzji 
tego rządu w sprawie usunięcia prof. 
Jo!lot-Curle ze stanowiska komisana 
dla 111naw energii atomowei-

Zdradziecki rzqd we Franci i 
likwiduje rodzimy przemysł. lotniczy 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do• 
noszą, że na posiedzeniu Zgromadze· 
nia Narodowego toczyła alę ostatnio 
rlyskusia nad interpelacjami w spra­
wie sytuacji, w jakiej znalazł się fran 
cuski przemysł lotnlcr.y, podporząd· 
kowany wymaganiom USA. 

384 glosami przeciwko 179 - r-.ak 
cyjna większość odrzuciła wniosek 
komuni~tyczny, domagający się pny 
znania oas1kodowania robolnikom za 
kładów Snecma oraz W?:ywający rząd 
do cofnięcia zwolnień z pracy. 

Następnie rn11kcyjna większość 362 
qlo~ami przedwko 179 wyraziła rzą. 
dowi zaufanie, zr:r.walają.c mu na 
7.walnianle z pracy personelu fahry'k. 
lotnicr.ych „w ramach planu rzado· 
wego", przy czym zwalniani mają 

być przede wuystkim pracownicy, 
„którzy przeciwstawiają się produk• 
cjl na cele obrony narodowej". 

Serdeczna depesza 

metalowców Lipska 
do metalowców polskich 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji 
święta 1 Maja, metalowcy polscy 
wy!;łali pozdrowienia do metalowców 
Niemie: klej Republiki Demokratyci· 
r:if:j, a jednoc1eśnie otrzymali 1erdecz 
ny li~t ocł kierownictwa przemysło· 
wego związku zawodowego metalow• 
ców m. Lipska. 

I Maja na Czerwonym Placu 
który• w prr.edplacie indywidua.lnej D · 1 j db l " Pl c . t ma ma. n o y a 1111: na acu zerwo-
os•ą!l'nał l':vfrę 6flO.OOfl prenumera 0 · nym w Moskwie defilada wojskowll 1 wie-

Po Jnsoekcji wojsk zblii:a się do mikrofonu, 
przyjmujący dE'!iladę ig.enernł armii, Sergiusz 
Sztemenko, który w imieniu rządu radzieckie. 
p:o i Komitetu Centralnego WKP (b) składa gra 
h1larje z okaz.ii Swięta Pif'l'WSzomajowego żoł-
11i1>rzom Armii Radzieckiej, masom pracu.iącym 
Zwią1ku Radzieckiego, gościom, którzy przybyli 
do Moskwy z zagranicy na uroczYstoścl pierw· 
szomajowe. Gen. Szteme-nko stwierdza., że naro 
dy radzieckie pod kierownictwem parrn Leni· 
na-Stalina obchod1ą Swięto PierwszomaJowe 
w warunkach nowych zwycięstw: w ciągu ubie 
głych pi~clu powoje-nnych lat kraj raclzieckl nie 
tylko oclbudował swą gospodarkę, lecz pr:r.ekro­
C'.ŁYł poziom przedwojenny. Na straży zdobyczy 
narodu radzieckiel('o, na straży pokoju stoi Ar· 
mia Radziecka i Marynarka Wojenna ZSRR. 

warzy11tw sportowych. Jedwab niesionych prze. 
nich 11ztandarów lśni ws:eyatklml kolorami tęcgy. 

„W Imieniu SO.OOO robotników zor• 
ganlzowanych w naszym zwlązku -
czvtamy m. in. w Uście metalowc6w 
lipskich - zapewniamy Was. że gra­
nice na Odrze i Nysie są dla nas gra. 
nicami przyja.i.nl l pokoju. Slubuje· 
my z oka?ji 1 Maja jeszcze bilrdziej 
w1móc walkę s podżegaczami wojen• 
nyml'', 

rów. Wnosfa równic„ ogromnie po- Jotysięczna manife~tacja mas pracujących stoli 
cz:vtno.ść p-isn1 k~blecych. Gdy przed cy radzieckiej. 
wojną. na.h1ociytnic.is7.e pismo kobie· Nad Moskwą - błękitne, rozsłonecznione nif" 
ce „Moja. Przyjar;iółka", ukazujące bo. Łnpoce na wietrze. !laga państwowa ZSRR, 
się raz na cłw;i. tygodnie, drukowało zatkniE:ta na kopule gmachu Rady Najwyższej. 
100.000 eg7.rmplarzy, obecnie cz~opi 
!lmo „Przyjariółka.", ukazujące sii: co Na fasadzie gmachu, w obramowaniu z czerwo-
tyd?Jień, drukuj.- 1,800 tysięcy eg?.em nych sztandarów - portrety wielkich wodzów 
plarzy, czyli 18 ra.z:v więct-J. narodu radzieckiego, twórców pa11stwa socjali­
. Cda ta bngata prl\-~ prowad'l'i sy stycznego, Lenina i Stalina. Na transparentach 
stematycmi\ ka.mpanlę pn.ooiw zatru widnieją ha~la Komitetu Centralnego Wszech­
tej propaganc171ie :r.ag-ranicmego im- związkowej Komunistycznej Partii '.bols7..ewików). 
pP:rializmu, demaskuje jej zaldama· Przeznaczone dla gości trybuny Mauzoleum 
nie i jej zbrodnicze cele, mobilizuje wypełniają najlepsi ludzie Moskwy: robotnicy, 
nia~y do wzmocnienia siły naszego uczeni, działacze kultury - ludzie, którzy z nie 
państwa i do walki 0 pokój. s!abmicą ofiarnością i zapałem wnoszą swój 

Taki jest bilans naszych osiągnięć wkład w dzieło budowy komunizmu. 
w dziedi;info ośwla.ty, wyda.wnictw i Na uroczystości obecni są przedstawiciele 
prasy. krajów demokracji ludowe.i - Polski, Rumunii, 

Bilans na.szych osiągruęć w dttledzl Czcchos~~w8:cji, Węgier, . Bułgarii, wif'lkiego na 
nie oświ.aty, książki i 'Prasy obrazo- rodu chmsk1ell'~· delcgacJ~ ~udowo • _Demokra­
wo został przedstawiony na obu wy tycznej Repuhhki Koreansk1ej, Niemieckiej Re 
stawach. Poświęcone. m.u zostaną ró I 1mbl!kl Demo1'ratyeznej, P!zedstawiclele tran­
wnie:i: kiermai:ze, prze\vidrz;iane w cusk1ch l włoskich związkow zawodnwycb, dele 
,,Tygodniu''. Do bi1an$U tego dołą- garje robotników anglelskleh, goście z zacho­
ezvć trzeba wystawę. obrarującą dnich stref Niemiec, z Austrii I innych kr.ajów. 
odbudowę naszej stolicy nraz plany Za dwie minuty dziesiąta. Na trybunę w11tę­
da,l~zycb p~, które z Warszawy u- puje wódz narodu radzieckiego, JOZEF STALIN 
C"ZYDią, wspania-le s<l<!Ja.lisłycme mia oraz kierownicy rządu radzieckiego l pa.rtil boi· 
sto. szewickiej. Na Placu Czerwonym od krańca do 

\Vzorent dla nas 
Wielki Związek 

Radziecki 

krańca zrywa się burza owacji. 
Z trybuny spogląda Józef Sta.lln, człowiek, 

który dla wszystkich ludzl ra.dzleckich, dla 
wszystkich ·postępowych Judzi na kuli ziemsJdej 
stanowi ucieleśnienie mądrości i dzielności bo­
ha terskleJ partł! bolszewików, wcielenie energii 
l woll budujl'ecych komunizm narodów ZSRR. 
Stalin - to ucłeleś;Jienie brs+erstwa 1 l.'rzyjąmi 
miedzy narodami. 

Gen. Sztemenko wznosi okr:r.yk na cześć wiei 
kieKO narodu radzieckiego I jego Sił Zbrojnych, 
na cześć rządu radzieckiego, partii bolszewic. 
klej, na. cześć ukochanego wodza i nauczyciela 
ludzi radzieckich, Józefa Stalina. 

Rozlega.ją się uroczyste dźwięki hymnu pań­
stwowego ZSRR, grzmią salwy artyleryjskie. Po 
Placu Czerwonym defilują oddziały wojskowe 
- słuchacze akademii I szkół wojskowych, pie­
chot.a, artyleria, marynnze, Rozlega się ,chrzęst 
przeciągających czołgów. 

Po błękitnym niebie płyną ciężkie samoloty, 
błyskawicznie śmigają samoloty odrzutowe. Roz 
poczyna się manifestacja mas pracujących stoli 
cy radzieckiej. 

Przodem, wznoszio,.c WYSoko atła.sowy sztan­
dar Moskwy, na którym błyszczy, przyma.oy 
mieszkańcom miasta w nagrodę za bohaterską 
pracę, order Lenina., kroczy młode, szczęśliwe 
pokolenie narodu radzieckiego - pionierzy. Dzle 
eł podnoszą wysoko w górę bukiety kwiatów i 
entuzjastycznie wltaJą Stalina. Za. niml idzie 
młodzież - 24 tys, członków moskiewskle&o to-

Jak w bajecznym kale.idoskopie przeobraża 
Fię wygląd placu. Niby pokryta wielobarw­
nym kwieciem łąka, mienią s,ię wr.ory tkanin, 
niesionych przf'z tkaczki słynnej moskiewskiej 
„Trechgorki". · „ 

Obok - robotnicy fabryki przyborów precy­
z:rjnych .,Kallbr'' niosą transparent z napisem: 
„Przedsiębłor~two zespołowej pracy sta.chanow­
sklej" - cała załoga fabryczna opanowała bo· 
wiem najbardziej wydajne metody pracy. Na­
stępna kolumna - to ur.zenl: pracownlcY 
Wszechzwiązkowej Akademii Nauk. 

Idą budowlani, niosąc wysoko nad głowa.ml 
panoramę Moskwy, whlnleją na niej wieżowce, 
wielopiętrowe domy mieszkalne, budynki szkol­
ne, parki... Na pr1cdzle plyna portrety wielkie­
go Sta.lina - promotora generalnego pia.nu so­
cjalistycznej przebudowy stolicy radzieckiej. 

Manife'ltanci niosą też sztandary Polski, Cze 
rhosłowacJt, Bułgarii, Rumunii, Węgier, Albanii, 
Korci oraz Chińskiej Republiki Ludowej, por­
trety "R'Ybitnycb dzillł11czy krlJ6w demokracji 
ludowej oraz portrety wodza r.wycięsklego na· 
rodu chińskiego, Mao Tse - tunga. 

Na. Jednym z plaka.tów widnieją słowa Mao 
Tse - tunga.: „Marks, Engels, Lenin I Sta.lin dali 
nam oręż. Oręż ten - to nie karabiny mąszyno 
we, lecz ma.rkslzm - leninizm". 

l\lanifesta.nci niosą również tyaiące pia.katów, 
wyra.żających szczere uczucia przyJaźnl, łącz!ł­
cej naród radziecki z masami pracującymi ca.­
lego &wiata oraz nieugiętl\ wolę walki o trwały 
pokój na świecie. 

Przez wiele rodzin trwała manifestacja na 
Pla.cu Czerwonym. Była to manifestacja triumfu 
l chwały narodu udzłecklego, wiernego ideom 
komunizmu, ideom Lenina - Stalina. 

Produkujemy 
coraz więcej zapałek 
WARSZAWA (PAP). - W I kwar· 

tale rb. plan produkcji zapałek wy. 
ltonano w 101 proc. Stanowi. to 115 
proc. produkcji za I kwartał ub. roku 
oraz 94 proc. całorocznej produkcji 
w 1938 roku. 

Powojenna produkcja Państwowego 
Monopolu Zapałczanego nie tylko cal 
kowicie zaspokaja zapotrzebowanie 
rynku kiajowego, ale pozwala na 
znaczny eksport zapałek za granicę. 

Zapałki nasze poza Europą znaj· 
du ją odbiorców na rynkach azjatyc• 
kich i afrykańskich. 

Pożyczka państwowa 
w ZSRR 

MOSKWA (PAP).-Agencja TASS 
'donosi: 

W celu włączenia Śródków pienięż 
nych ludności do dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR, Rada 
Ministrów ZSRR postanowiła emito· 
wać '5 pożyczkę państwową odbudo~ 
wy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w sumie 20 miliardów rubli na 
lat dwadzieścia. Obligacje pożyczki 1 
zwiazane z nimi premie są wolne od 
p5ństwowych i riiieiscowvch podat· 
ków i ot>łat. 



'!ft. 3 

Nowe życie roz~wita 
w dawnych obszarniczych majątkach 

PGR Nr 11 uzyskują coraz lepsze wyniki w prac.,. 
Sniieszne zabiegi Do ześpołu PGR Nr 11 • D~bołf 

ce, pow. Sie:ra.d~ wiedzie gładka, 
asfaltowa.: 8Z'OSa.. Jadąc. mijamy c.o 
chwila lśnią;ee n~OOci" piaskoW9go 
koloru traktory cią~e eięllo wr 
ład<>wane pnyaepy. Na.p1-zyczepach 
leżą stosy worków, jaJcieś sztaby że 
lazna, .a.rkusz;:e blachy, węgiel, ee.gła 
i inne mat.el"ia.ły. Pomiędzy &tftcją 
kolejową w Sieradzu , a zespołem 
panuje o!niony .ruch. Dawny "l'(ła­
ściciel ma.ją.tku w Dębołęce. jak rów 
nież ła8ciciele ws.z:y;;tkieh 12 go· 
sp0dart:1h • nal~y>ch dl& z.espołu, 
nie dbali o blldynld, nie przeprowa­
dzali :i:adnyeh inwestycji. Długolet­
nie zaniedbani& nadr&hiae mmmł te· 
raz ,.,. szybkim tem·pie. Państwowe 
Gospada:rstwa Rnl:ne. P~y je~t o­
grom. ale l'uultaty jej są już wi­
docwe. We wimysł:kich gospodai .... 
stwach diwigajł sie n~e budowle, 
powstają świetlice. żłobki, przed-
szkola. , 

J edna.k nie tylko mury nnwyeh bu 
dynk6w świadczą o tym, te gospo· 
darstwami powiatu sieradzlde~o 
włada nowy, lepszy goi;podarz .• Jeśli 
J?Orównamy wyniki zbiorów podsta­
wowych ziemiopłodów z 1 ha, to w 
okresie minionych 5 la:t dostrze· 
żemy olbrzYmi postęp~ W ciągu tyl 
ko ostatniego t"Oku zbiory z jednego 
ha w zespole 11 PGR - Dębołęka, 
podniosły się dla. pszenicy -0 'T q, dla 
żyta - 5 q, jęczmienia - 8 q, 
owsa - 2,5 q, :r.iernniaików - 80 q, 
buraka cukrowego - 90 q. W tym 
samym czasie przeciętna roczna. 
wydajność mleka od jednej krowY 
zv.riększyła się o 1,350 litrów, przy-

ro&t dzienny• tucim wm-ó!ł o 250 gr„ 
a przecięima roCZllla nośność h-ur wy 
nosi obecnie 180 jaj zamiHt 120 jaj 
w roku HM8. 

Ta.kie wyniki l>yły nieosiiuaine 
dla d11wnych wJaścicielir zapa.· 

tnonych jedynie w kasy ma.j4tków, 
ki&ł'e służył3• im do zaspakajanb. 
wynwiów hula.s~czego trybu zycia. 
Nowy gospodarz. - Państwo Ludo· 
we - gospodaruje mądr1le, Mzczęd· 
nie, racjonalnie i plannwo. J dlatego 
z roku na. rok zwir.ks.za się wydai­
n!llić Państwowy.it Gospodarstw Rol 
nych, wzrasta ieh park maszyno vy 
i zdolnośc produkcyjna. 

W zespole 11 w Dębołęce ostatnie 
go roku ilość traktorów zwiększyła 
się w dwójnasób, dwukr1>tnie również 
pomnożono stltn podstawowych ma· 
szyn rolniezyeh1 jak: iinop-0wią.załek, 
siewników, pługów, traktorów, mło· 
earni i moto1·ów napędowych. Wyso 
ki stopień mechanizacji pr!lC rol­
nych ułatwia s:1:ybkie ich przeprowa· 
dzanie i wpływa rozstrzygająco na 
przybytek plhnów. 

R ozmawiając :r; robotnikiem Pai\· 
stwowego Gospodarstw!\ Rolnego 

przekonamy -się, że na odcinku pra 
cy ludzkiej zmieniło się wiele -:xl 
c2:asów, kiedy w pałacach tkwili ob­
,zarnicy. Dzisiej&zy robntnik rolny, 
to nie dawny zahukainy, na wpół nie 
wolnik dziedzica, ale • świadomy. 
twórczy bud.owniczy lepszej przy· 
szłości. Do tej zmiany doprowadził 
r.owy stosunek kierownictwa wobec 
robotnika i robotnika wobec Jego 
pl'acy. Wz:•Jemne stosunki reguluje 

bardzo korzystna dla robotnika umct 
wa zbiorowa. 

Dla przykładu s.pójrz.:my na kilka 
cyfr, obrnujących rozwój akcji so­
cjalnej w zespole Nr 11 w Dębołęce. 
W }>rzeciągu ostatniego roku po­
wstało tu 6 nowych przedszkoli, gru 
pują.cycb 200 dzieci, odhyło sie 11 
kru·sów szkolenia analtabetow, kto· 
re zlik\\'idowały całkowicie tę fatal· 
lll} spuśeh;nę przeszłości na terenie 
zespołu, obejmując swym zakresem 
132 robotników rolnych, powstało 
8 nO\Vych świetlic, z11frudniających 
obecnie 6 zes11ołów artystycznych, 
10 chórów, 2 orkiestry i 5 zespołów 
sportowyel1. Kursy szkolenia zawodo 
wego przeszkolił-y w rokv 1949 
47 ro-botników, s.pośród których 2 
awanso-wano 11a kierowników gospo 
dars·tw. 

Robotnik rolny w i1ełni docenia tę 
ogro-mną. poprawę swych warunków 
bytu, jaką zdobył dzięki uzyskaniu 
lepsi:ego gospodarza - Pai1stwo Lu 
do we. 
Robotnik rolny rozumie, że jego 
przys.złość leży ·w rozwoju pańs~wo 
wego gospodarstwa rolnego, leiy w 
socja!iźmie. Dlatego też współza wo· 
dnictwo pracy na terenie zespołu w 
Dębołęce rłl'Zwija się znakomicie. W 
ciągu minionych 2 lat odsetek współ 
zawodniczących wzrósł tu z 12 do 55 
proc. załogi, a przeciętny procent 
przekraczania norm dziennych pracy 
podniósł się z 10 do 28. 
Pomyślnie rozwija się rówmez 

współllawodnictwo zespołowe z zespo 
Iem PGR Leszno w powiecie łęczyc­
kim oraz współzawodnictwo między 

Komitety Obrońców Pokoju 
przygotowują się do wielkiej akcji 

zbierania podpisów pod Apelem Sztokholn1skim 
czeniu, że spełnia swój elementar 
ny obowiązek, że kroczy jedyną 
słuszną i sprawiedliwą drogą, że 

,złożenie :podpisu pod apelem zo­
bowiązuje go do lepśzej i wydaj-

n iejszej pracy. W akcji tej z pew­
nością nie zabraknie ani jędnego 
obywatela, któremu droga jest oj­
czyzna i szczęście rodzinne, szczę 
ście całej ludzkości. 

poszczególnymi gos.podaTstwam.i ze.. 
spohi 11, w którym przodują gospo 
darstwa Kohierzyeko i Dębołęka. 

Współzawodnictwo pra.ey, Obok 
mechanizacji i racjonalnej gospodar 
k:, opartej na dnświadczeniaeh ra· 
dziec.kich, stało ai~ Jednł z podsta.· 
wowych dźwig.ni rozwoju państwo. 
wych gospodarstw rolnych. 

• • • 
I d7:ięki temu na. :polach i w bla· 

łych ścianach dawnego hrabiowski.e­
go lub b2.ronowskiego pałacu wre 
nowe, pełne zapału i wiary w przy· 
:;;złość życie, które tym się różni od 
życia sprzed kilku lat, ze wolne jest 
r.ałkowieie od wyzysku i ucisiku i że 
kształtują je twarde od pracy ręce 
robotnika rolnego. 

(Kar.) 

Kome11da polifji 11aChodnio-ber1iMkiej wyda/Ja Mk.as, •obowią.;ii~ 
wszystkich dozorców domowych w sachodnich aektorach Berlino. do codzien.• 
nego 1prawd:i:onW, czy M mur~h domu nie 7M pl.akatów lub n.amalowa­
nych . ha.sel • we:mini.amł dt> obrony ·pokoju. lmtrukcja brzmi barrl110 

surowo i żąda, by tego rodzaju plakaty i hasła niezwłoc::nie usuwano, 
nawei w takich wypadkach, ga.yby przy ty7n trzeba było VSZKODZM 
111(.:RY. ,.Niebezpiecme" WfnWIJllia należy sdzierał lub sdrapywać wos„ 
anym rankiem, :ran.im mieszkońtJY, udadzq ni} do miejsca prG.cy. 

To zarzq,dzenie policji sa.chcd.nio-berlińskiej, pozostającej - Jak wio­
domo-porl bezpośrednimi rozkozami anglosaskich wlads okupacyjnych, jell 
rak wyraźi1e i w ·treści i w tonie, że kornentarzy nifJ wymaga. Na '11u1r­
gine3ie iauwai;a.my jedynie, i:I wyniki walki o pokój nie zależą bynaimnieJ 
od /lości .:d<trlych i :niszczonych pr.:es !&Ochodnio- berliń.8kich dr>zorcótM 
plalwtlJw, oni w ogóle od takich czy innych sar:iądzeń ad.en.auerowskich pa• 
chołków, u1struowanych przes rycerzy dol.ara i Ku-Klux-Klan.u. 

B.D. 

Jak pracują 
grupy partyjne w 

Należy wzmóc kontrolę nad wykonaniem zobowiązań długofalowych 
Organizacja partyjna w PZPDz. met~ pracy i poda1iieslenie kwaJifi· wiązań dłu~owYcli, 8 nut~ 

Nr 3 liczy 7 gnp pa.rtyjnych. We- kacj~ zawodowych robotników. . 1 Majowych. 
dług opinii egzekutywy wywiązują • O~tatn.io np. tow. Wiśniewski rz:or- Isitnieje w „Dizie~it'.>j Trójce" 
się one zadawalająco · iz 1Zadań, ja- gamzował dla robotników, 1Zatru- pewien l"Amied!bany odcinek pracy. 
kie zo:;;tały na n ie nałożone pr.ze-z. dnionych na oddziaile kotoou, kurs Jest nim odd71iał workowy iz.akła­
Partię. Swe podstawowe obowiązki, prawidłowego prostowania igieł. dów. Zatrudnieni na tym oddrz.iałe 
j~k zbiera.nie sddadek, roZ1Prowa<lrla- 1<:~ ten poiz."'."oli ,.robo:imkom ~~ robotnicy są bairdzo pr,zyginębi€ll!' 
nie prasy partyjnej, zwalooanie nie- niesc ..Jyda.true 1akośc produkcJt, fakłem, że poooć n!i.e wykonali zo­
obecnośoi i s.późruień , walkę o dobrą >z;Większyć wydajność pracy oraz bowiązań 1 Majowych. z zestawie­
wydajność ora,z jakość pracy, wyko- przyg,porrzy. zakładom , pow~e o- nia wynika, ii2: odd~ał workowy rz:o· 
nują sprawnie, Z peŁną oclipowie- s-z.czędnośc:i. ~o. IZak~ncze~QU tego bowiąza! mę w kwietniu przerobić 
dzialnością. Wsrzyscy organi.zatocrey kur~u to';. Wismewsk1 za~erza zor ponad plan 250 kg. drzianiny, a vry­

grup pracują w produkcj•i i zaga- gamrzorwac ~t~y, ta~'"'. m~~ący konał tyilko 217 kg. ROboł.ndcy jed• 
dnierria, rnwiązallle ;r, produkcją, st.a- na oelu POdn1:rue.nie k.wał1fikacJ~ z.a nak wiedlZą, że pod\llieśJ:i wydajność 
nowńą ich główną tro.skę. wodowym d:mewwamy. Tmeba przy- swej pracy do tego &\oprua iż 'zobo.. 

Jednym rz najlepszych orgamzato- zn.ać, 1.e temu Miełnemu aktywiecie wi~anie 1 MajOl\~ ~o było 
rów jest ł.(}w. Wiśniewski, podnna(j- p~yj~emu ~nzyszły ,z pomocą az:~· roo.'l'tać wylrnnane. Bada.jąc pilniej Ut 
stm;y oddziału kotooowego. •Działa.il.- niki1 ki~ zakład!U. Pnzyd!Zle- siprawę dochodzimy do wnio&ku, że 
ność jego nie ogranlcrza się tylko do lono mu odpowiedni lokaJ., w któ- istotnie owe 250 kg. pmędzy zostało 
terenu fabryki, lecz obe.jrouje rów· rym 'będą się odbywać wykł.ady. o;;ią,~n!ęte. .Jednak pr.zy obli~W'll 
meż i w'i.eś w ramach ekipy łąoono- Mówiąc o orga.rnizaitoir.ach ll'\.1IP a?-1mnistra03a. z~ład.u ~ełin1ła u, 

, · niedokła<l!nośc, ze produkcie, jaiką 
ścl miast a z wsią. W fabryce zaś partyJnych w P2JPDz. Nr 3, trzeba robotnicy tego oddz.iału odrabiali w 
tow. Wiśniewski jest ma.ny z tego, wymienić jesroze tow. to•w. Klep- marcu na konto din.l. przed świętami 
że beżUS>tannie eaibiega o uleipsz.enie C7Jllll'ka. Helenę Osfowiez, kitórzy skło wielkanocnym1 (które pmecież prey 
sposobu produkcji, o usprarwnden:J.e nili srwe oddv..iały do podjęci a rJObo- padały w kwietniu) za,liozono do pro 

-------------------o:<dukc.ii marcowej, W ten ~sób wy-

Agitacja pokojowa, agitacja prze 
. ciwko podżegaczom wojennym o­
bejmuje jui nieomal wseystkie za 
kłady pracy w naszym mieście. 
Zakłado~e Komit.ety Obrońców 
Pokoju wzmagają swą działalność 
przygotowując się do oczekujlłcej 
ich · wielkiej akcj.i 'l!b1eranła 
podpisów .pod .apelem Swiatowe· 
go Komitetu Obro6ców POkoju. 

•
P11~-.. ... llllilR111••••~~~~~'11l~P"'łsm~~.-~„~--„lllfl~ . niiki za kw.iecień ul c-.,o.ły .r.naC?mf'll'lAl us:roruplen:iu. Pm<ll!m<ie wi~ może 

Zasiliwszy swe kach.-y nowymi 
członkąmii, lludźrn.i. od produkcji, 
przodownikami pracy i tymi, któ 
rych najbardziej ipokrzywdziła 

ostatnia wojna, zakładowe komi­
tety docierają z propagandą i agi­
tacją antywojenną do na.iszer­
szych m.as robotniczych. Hasło 

czynnej walki o 1pokój wciela się 
coraz bardziej w życie. Znane są 
już łódzkiej klasie robotniczej wy 
stąpienia tow. Szewczykowej z 
PZPB im. Dzierżyńskiego, która 
nie 'omija żadnej okazji by pobu­
dzić załogę zakładów do w1,możo· 
nej pracy, do zadokumentowania 
w ten sposób zdecydowanej woli 
walki o pokój. 

Znana jest działalność Komi­
tetu Obrońców Pokoju przy PZPW 
Nr 6, którego członkowie biora u­
dział w naradach wytwórczych i 
technicznych, występując z 'krótki 
mi przemówieniami. Komitet ten 
do . akcji antywojennej 1.mobilizo 
wał młodzież i komitet redakcyj­
ny gazetki ściennej. Dzięki jego 
staraniom na isalach produkcyj­
nych umieszczono wypisany na 
wielkich arkuszach tekst apelu Sta 
lego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Akcja mobilizowania mas do 
walki o pokój przebiega sprawnie 
w PZPB im. 1 Maja. gdzie zasto­
sowano t.zw. „dziesięciominutów­
ki" - krótkie przemówienia z 
frontu obrony pokoju, gdzie Za­
kładowy Komitet Obrońców Po­
koju wypowiedział walkę marno­
trawstwu i· brakoróbstwu, wycho 
dząc ze słusznego założenia, że 
przez oszczędność wzbogaci się .na 
sza gospodarka narodowa, wzmoc 
ni się front pokoju. 

Wszystkie 'komitety zakładowe, 
oraz powstające komitety miej­
skie, wiejskie i domowe, wszyscy 
AGITATORZY POKOJU przygo­
towpją się .obecnie do akcji zbi!· 
ran1a podpisów pod apelem Swia 
towego Komitetu. Dotrą one ze 
swą propagandą antywojenną 
wszędzie, do każdego obywatela. 

Przy pracy i w domu przekon.a 
ją wszystkich o słuszności naszej 
polityki, tak aby 'każdy składał 
swó.i podpis w pełnym przeświad-

Jak powstały „Kłopoty z listem ?u 
Zespół iwietłicowy wsp6łtw6rcq sztuki scenicznei 
z zaciekawieniem śledzimy pracę rać kolorów, Każda próba i dyskusja 

ł dramatycznego w świetlicy przy~osila nowe myśli i wnioski, w 
zespo u . • . wymku czego autor rozbudo-w-ywal 
centralne] ŁZWANN, przy ul. Piotr· swój utwór, stwarzał nowe postacie, 
kowskiej 111. Przygotowuje on szlu- pogłębiał treśł. Niektóre sceny pisa· 
kę pt. Kłopoty z listem". liśmy sami, poddając je pod ocenę ze 

Posłn,~hajmy, co na ten temat mó· -spbołdu. T~. jużt nki7 byzły płróbyd'. tol'łbysł1.aę 
. . " u owa sz u 1. apa u zie 1 

wią członkowie zespołu - czołowi wszvstkim. Mała 2-aktówka rozrosła 
aktywiści świetlicowi - kol, Żanet się do rozmiarów 3-aktowej ~ztuki w 
Henryk 1 kol. ' Kamieniakowa Zofia. 4 odsłonach, z udziałem . ~5 ~sób, V: 

_ Ab · śnić dlaczego rozpo· tym 80. proc. to pracowmcy f1~ycz~1. 
. Y wyia ' . „ . Dyskus.ie „weszły nam w krew . C1ą 

częllśmy pracę nad „llstem • musimy gle jeszcze dyskutujemy nad każ­
się cofną/! o parę miesięcy wstecz... dym słowem, ruchem, czy svtuacją. 

Oto do niedawna świetlica nasza ·- Nie powiedzieliście jeszcze, co 
nie mogła pochwalić się ~tałym, ak- was w szti7ce• pociąga i .co spo.w.odo-

. ł m dramatycznym wało tak zywe dyskusje na Je) te. 
tywnym zespo e . . · mat? 
Wystawieliśmy wprawdzie na Festi- - Najważniejszą zaletą sztuki jest 
walu S:i:tuk Radzieckich żart ścenie?:· jej temat - wa.lka z analfabetyzmem, 
ny Czechowa pt. „Końskie nazwi- poza tym środowisko akcji - miast.o 
k „ 1 aszych możliwo- przemysłowe - dom rodzmy robotm-

~ .o ' a e przy. n. czej. Sztuka porusza żywo i ciekawie 
sc1ach było to n1ew1ele. Rozpoczyna- szereg zagadni!'ń aktualnych, z któ­
liśmy potem pracę nad innymi sztu· rymi stykamy się co dzień w fabryce 
kami, ale jakoś chętnych było mało„. i w domu. 
wszystko · się psuło i rozlatywało.„ . Dyskusję wywołał .:?r~ede wszyst-

T k J dl'e. _ aktywnych kim sam sposób pode1sc1a autora ~o 
a a sytuac a nas. . . nas. Zdawał on sobie sprawę z n1e-

świetliczan - była uc1ązhwa. Wielo- dociągnięć sztuki i sam wysunął wnio 
krotnie używaliśmy różnych sposo- Sf'k, aby mu pomóc w jej opracowa­
bów aby ożywić 1 powięk5zyc ze- ni.u. Skor~ystaliśmy z .tego skwapli: 

. ' . . wie. 'IN miarę narastania problemów 
społ. Wszystko _na prozn°·:· odczuwa.liśmy coraz to większe zado-

- Ale wreszcie sposób się znalazł? wolenie, że dajemy z siebie nie tylk.o 
- Ows:z:el!l. z pomocą przyszedł pracę aktora, ale I pracę współtwór-

nam ob. Szczegielniak, któr'y nie pra ców s:ztuki i reżysera. 
cuje wprawdŻie w naszym zakładzie, Wiele można by jl'6Zcze powle­
ale jako nasz opiekun i doradca ra- dzieć o naszej sztuce, ale to zosta.­
zęm z nami pńeżywał okres bezwła- wiam innym. 
du naszego .zespołu. O~óż pev:neg~ - Kiedy macie zamiar ją wysta-
dnia przyniósł nam szkic, .nap1san~J wićl 
przez siebie sztuki. W gronie 3 osob - Zobowiązaliśmy się w ramach 
przeczytaliśmy ją, rozpoczęliśmy dy- C:r.ynu 1-Majowego wykończy;{; sztu­
skusję nad jej treścią i sposobem _PC~- kę do dni<i 15 majR br. Pracy mRmy 
dejścia autora do szeregu zagadnien. ieazcze wiele przed sohą. Zdajemy 
Temat sztuki odpowil\dał nam. Posta· sobie jednak ~prawę, że wysiłkiem 
no~iliśmy :r.alnteresować nią nasze naszyrri dołożymy ceqiełkę do akcji 
koleżanki i kolegów w fabryce. Z za. walki z analfabetyzmem. To nas pod­
pałem rozpoczęliśmy naszą agitacj~: trzymuje na duchu. Poz11 tym - co 
rozdaliśmy kilka egzemplarzy sztuki, tu mówić - lnbimy grać i pokocha­
zapraszaiąc do wzięcia udział11 w dy liśmy ,,naszą. sztukę" - „Kłopoty z 
skusji. Wynik tej akcji przeszedł naj- listem" może dlatego, że mieliśmy z 
śmielsze oczekiwania. Ruszyliśmy od nia więcej kłopotu, niż koleżanki i 
tąd szyt>kim krokiem naprzód. Sztuka koledzy z innych zespołów świetlico-
„chwyciła". Zespół nasz z 3 osób wych. -
wzrósł do 20. W dyskusji, opróc:z H, Zyżka 
członków zespołu, brali 11d:r.iał autor kore~nnnclent ŁZW ANN 
i reżyser - s?.tuka zaczynała nabie- Ząkladll A-2! 

s ię wydarwać, że l"..obowiązainie nie 
lJO>Stalo ·wykonane. Tyimcm.sell')'l, sko-

o właściwy 

ro dorv.;ucimy owe „odrabiam:•" go­
drziny, oka'llll.ie ~ię, że oddrz;iał wor­
kowY wytworzy? tyle, llt' pMtano­
'\ił: 259 kg. ct.7-ia.niiny ponad plan. 
Organ~rz.a,torey grwp po'Wiooi t~ &pra 

Stosunek do wą się za~nteresować, wyjaśnić ją i maszyny podinie§ć na duchu i-ało.gę oddziału.. 
W mriązku z tym należy uwyipu-

Remonty maszyn włókienniczych 
powoduje głównie niewłaściwa kon 
aerwacja tych maszyn, tl.iedostatecz 
na opieka nad nimi. Np. przy skrę­
carkach najczęstszym remontem by 
wa zmiana łożysk, wałków górnych 
i samych wałków, które dość częs­
to się ukręcają, a wreszcie bębnów. 
Jakie są tego przyczyny? 

Otóż podstawowym powodem ze­
pucia się maszyny jest zanieczysz 
czan.\e. Gdy w łożyskach nagroma· 
dzi się znaczna ilość nici, wstrzymu 
jących obrót wałków, . wtedy chód 
maszyny staje się ciężki, ukręcają 

się wałki, równocześnie wyrabiają 
się łożyska, wyłamują się koła zę­
bate. Bywa również i tak, że czy to 
główny pas, czy też motor nie mogą 
pokonać oporu, stawianego przez 
nieoczyszczone łożyska, i przestają 
pracować. Zanieczyszczenie .łożysk 
sprawia ciężki chód maszyny, bieg 
maszyny jest wolniejszy a tym sa. 
mym zmniejsza się produkcja, przy 
odpowiednio wyższych kosztach. 
Poźądane byłoby, aby oprócz brygad 
szybkościowych, powstały brygady, 
kontrolujące czystość maszyn 
zwłaszcza najbardziej skłonnych do 
defektów. 

Przy maszynach przędzalniczych 
(t. zw. wózkowych) trafia się często 
uszkodzenie „głowicy", spowodowa· 
ne zbędnymi obrotami wolnych kół, 
które wyrabiają się i zacierają w 
otworach. Dla uniknięcia „zatarci:.i." 
należy każdorazowo przy zatrzymy­
waniu maszyny wyłączyć motor, 
względnie przesunąć główny pas tia 
wolne koło. Najlepszym rozwiąza­
niem było by automatycme wyłącza 
nie czy to motoru, czy też pDzesuwa 
nie głównego pasa. Wykonanie ta­
kiego przyrządu ani nie było by 

zbyt kosztowne, ani td· trudne. klić $1p<>C1Zywająoo na or-g;mizato. · 
Spośród wielu innych niedokła- rach zad.anie - tt•wi(Jfl)fle,j kantro• 

dności i zaniedbań ze strony róż- li z~bowlą.:mn dlugofafow;vcb, które 
nych kierownictw technicznych wy pn:Leoież trwać będą do koi1ca roku. 
mienić należy brak 1'rawi\lłowo na a których ty1ko jednym z ogniw był 
stawionych „odbijaczy". Selfaktor, Czyn 1 Majowy. Może się bowiem 
dochodząc do punktu Vlyjściowego, powtórzyć podobne nieporozumienie, 
musi mieć na całej długości maszy jak na odd'Zia·le worko'Wj'm,' że któ­
ny róWno usta·wione odbijacze, któ ryś z roboitniiików nie ze swojej winy 
re nie pozwalają na chwiejny bieg nie zdoła wykonać zobowią!LMrla. 
maszyny. w przeciwnym razie na Nad tymi spr.a1wami organizaitor,zy 
stępują nadmierne zrywy nici, luzo gmp powinntl C7JUW<IĆ ustawiomii~. 
wanie się spoideł wora, urywanie TM!:e-ba. aby ru:>wy sekretarz orgam­
się „krzyżaków", a ·w rezultacie zacji partyjnej, tow. Gasio, odpowiie 
żmudny 1 kosztowny remont. dinio poikierowała pracą orgooi.zaito­

rów oraz a.gitatorów. 
Tych kilka pi·zykładów powinno Jeżeli do dotycll~wyoh, fuż .nrle 

wystarczyć, aby zwracano baczniej wąttpli<wych osiągn•ięć gru•p partyj· 
szą uwagę na tego rodzaju niedo- nych w PZPW Nr 3 dojdz.ie taka 
patrzenia, łat';l\Te do uniknięcia a włi:i. śn:ie sfała ~on.i:rola, aru.wande 
trudne do naprawy, gdy już jest za nad pm~JPiel'ltzeniem wyikonainia !)la 
późno. nru produkcyjnego, to można będ.zie 

A. Pilecki 
PZPB Nr. 3 Oddz. B 

powiediz.ieć, że \VY'.P€łnfoją one obo­
wiąu.lci, jakie nakłada na nie Partia. 

H. K. 

Pon1oc są§ledzka 
czy bezprzykładny wyzysk? · 

Związek Samopomocy Chłopskiej 

zorganizował na terenie gmlny łę­
czyckiej pomoc sąsiedzką. Brak na 
leżytej kontroli ze strony ZSCh, 
Gminnej Rady Narodowej a nawet 
organizacji partyjnej sprawił je­
dnak, że dla bogaczy chłopskich z 
gromady Witonia stała Bię ona jesz 
cze jednym źródłem wyzysku mało 
rolnych chłopów. 

I tak dwaj zamożni gospodarze 
Zygmunt Tomaszewski i Franci­
szek Kupisz w ramach swych obo-

Czyn 1-Majowy chłopów gromady Dobra 

wiązk6w mleli udzielić pomocy Lu 
cjanowi Frątczakowi., małoro1nerou 

gospodarzowi., choremu na gruźlicę, 
i mającemu na swym utrzymaniu 
5 osobową rodzinę. Sytuację ma­
terialną Frątczaka pogarsza jeszcze 
takt, że nie ma on konia, którym 
by mógł uprawiać ziemię. Właśnie 

konia mieli biednemu chłopu w ra­
mach pomocy sąsiedzkiej pożyczyć 

jego sąsiedzi - wspomniani gospo­
darze. Zachłanni bogacze zażądali 

bezprawnie od ob. Frątczaka 1 
metr zyta, uzależniając od tego udzie 
lenie mu pomocy. Niestety, biedny 
chłop nle jest w 1tanie zapłacić wy 
maganej ilości zboża, a przez to rue 
mógł skorzystać z należnej mu po-

W Dobrej, pow. bmezińsktlego, w rują~.1 pos•twowili do dnia 1 ~.ia 
pobliiu budynku Zamą® Gminne- sita.w ten 1.1a.$y,pa·ć, a późni!ej w miej· mocy. 

Co robi w gminie łęczyckiej 
go znajduje się staiw b~ odpływu. " tym u.mąd.zić bod!Sko apo111:owe. ZSCh, Gminna Rada Narodowa i 
W okres.ie letndm staje się O!!'l aiedld-
S!kiem malarryCIZl!'lych zarazków i wy- Ma.rła.n Wesołowski organizacja partyjna, jeśli dopusz-

d~;e,'- M" ·c""-·YJ'emną woń. w „M.IU 1 ..i~-t h>,......,,..., G'~""" czają do podobnych niedopuszczal-
'"' ·~ "" ,.,.~. ..,,..,., tore$ip<>nw::u Cl ""ł""Ail " • .....,w nych wypadków na swym terenie? 

t7 kwietn•ira br. chłopi gromady })o. I.Dobra; pow. bna;!ńs:kll.. E. Kosiński 
bl'I'!, dla uc11,a-,enia ·~więta Klasy Pra korespondent z PZPB Nr. 17 
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Budujemy kulturę socjalistyczną, kulturę pokojowej ·współpracy wszystkich wolnych narodów! 
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Kroniko ·Pabianic 

• 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

Komitet PZPR: 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom~ „Służby P-0lsce1

• 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M. O. 
66 - Zarzad Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

' KINA: 
Kino „Polonia" wyświ~tla nowy 

film produkcji polsklei „Dom na pust 
kowiu". Dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

* * 
Kino „ROBOTNIK" wyświe· 

tla film prod. radzieckiei nt 
,,Ziemia woła". Dla młodzieży 
dozwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

'011011011011011011011011 

Ob. 
Dyonizy 

Tyd~ień temu". w sobotę, wróciła 
moja Peld!.ia bardw wzburzona do 
domu. Nie wiedziałem dlaczego, a 
bałem się zapytać, gdyż może wyla­
łaby !>woje oburzenie na rnoią bied­
ną głowę, a ja tego zbytnio nie lubię, 
obywatele. Zacząłem się domyślać, 
co !eź i;ię jej mogło, u licha, przycia· 
rzyc. Czy pokłóciła się 7. są.;iad'ką 
Urbaniakową, czy coś chciała kup1ć, 
a w mieście nie dostała? W skiepach 
t<::varów w bród, więc chyba nie to. 
Nie czekałem długo, a Pelasia do 
mnie: 

- Dydziuchna, weź papier I napisz 
do gazety, że - milicjanci prze­
śladują mi ulicach ludzi. 
. Nie chciałem w to uwierzyć, ale 
bojąc się, że w złości schwyci po­
grzebacz, leżący i1iedaleko, napisa­
łem to, ao mi kazała. A więc: 

„Jak zwykle, szlam sobie ulicą A1· 
mil Czerwonej i przy ul. Pulaskieqo 
postanowiłam przejść na drugą ~tro­
nę ulicy. Uczyniłam to tak, jak zwy· 
kle, na ukos (oszczędza się prz<Jz to 
zelówek). Jestem jllż na środku jezd­
ni, a wtem ktoś za mną woła: obywa­
telko, obywatelko, proszę się wróci.':. 
Obejrzałam się - wołał mnie mili· 
cjant, więc myśląc, co też on moze 
chcieć ode mnie, udałam ~ię do nie­
Q?· A ~n do mnie: „Tak już cboduć 
me moma, trzeba teraz prosto: naj­
pierw ~b~jrzeć się w lewo, potem w 
prawo 1tci"'. 
Nie wytrzymałem, obywatele i rzu 
ciłe~ . pióro. Cóż ty sobie myślisz, 
zwroc1łem .się do żony, że ja będę 
kry~y.kowac, to, co je~ potrzebne? 
M11lcJa. .bardzo do.~rze róbi, że uc.ry 
wszystkich. ~hodz1c. bo wypadków 
bę~zie rnmeJ. Tylko. że milicjantom 
w ich pracy przeszkadzai;:i takie o~o­
~~· jak ty~~e~asiu, co to oburzają 
~1 ... , gdy mihC)ant grzecznie zwróci 

• im uwagę. 

Wuz· Dyonizy. 

,.,, 

Robotnicy oddziału 28 PZP B 
wykonali z nadwyźkq swe zobowiozania 

Wię~szość robot11ików oddziału 28 
• PZP:J3 wykonała swe zobowiazania. 

indywidualne przed termi11em: 
Tow. Feliks Tudel~ki pracujący 

pny prasowaniu kilogramowych pa-
' czek waty powiada: „Mój udział w 

walce o pokó.i - to te 350 kg. waty, 
zadeklarowane ponad plan w ra­
mach Czynu Pierwszomajowego". 

Tow. Władysława Cieślak zobowią 
zała się dać w ramach Czynu Pierw­
szomajowego dodatkowe 1250 kopert 
ge.zy. Zobowiązanie swe wykonała 
już dnia 27 kwietnia. W rozmowie 
z nami stwierdza, że rada jest bar­
dzo z tego, iż również ona przyłoży­
ła swą cegiełkę do wielkiego dzieła 
budownictwa pokojowego na świe­
cie. 

I 

bi erze udział Ju„acy SP 
wykonali swe zobowiqzanla 90 procent ~ałogi PZP 0-

we współzawodnictwie pracy 
Nagrody dla zwycięzców wyniosły ponad p61 ·miliona zł. 

Za.loga Pabianickich Zakładów 
:Przemysłu Odzieżowego bierze 
masowy udział we współzawodnic 
twie pracy. Szlachetna ta rywali 
zacja prowadzi bowiem do zwięk 
szenia wydajności, obniża koszty 
produkcji i zwiększa zarobki ro­
botników. Obecnie przeszło 90 
proc. pabianickich odzieżowców 
zatrudnionych przy pracach akor 
dowych bierze udział we współza 
wodnictwie. 

Ogłoszono ostatnio wyniki współ 
zawodnictwa za pierwszy kwar­
tał bieżącego roku. Plan kwartal 
ny zakładu wykonany został war 
teściowo w 102,1 proc., a ilościo­
wo w 100.8 proc. Wszyscy praco 
wnicy akordowi wykonywali w 
\ym czasie swe normy produkcyj 
ne przeciętnie w 108,13 proc. 
20 taśm biorących udział we współ 
zawodnictwie zespołowym osiąg­
nęło przeciętnie po 105,4 :Proc. 
norm. 

proc. i dała w 99 procentach pro­
dukcję 1 gatunku .. Natomiast ilość 
spóźnień i nieobecności była w 
tym zespole większa i wyni-0sła 2 
proc. Jeśli chodzi o oszczędność 
w zużyciu igieł to zespół ten o­
trzymał za nie 4 punkty, podczas 
gdy taśma ob. Guzcndy tylko 1,36 
.punkta. Za swe osiągnięcia taś­
ma tow. Konarskiej otrzymała na 
grodę w wysokości 153.000 zł. 

Trzecie miejsce zajęła taśma ob. 
Ireny Grali z oddziału ,,B", któ­
ra podjęła zobowiązanie wyko 
nania · normy w 104 procen­
tach i zobowiązanie to wypeł 
niła. Za osiągnięcia oszczędnoś­
ciowe taśma ob. Grali otrzymała 
wysoką notę 6,2 punktów. Jako 
nagrodę przeznaczono dla tego ze 
społu 87.000 zł. 

dukcji nie miała żadnych odrzu­
tów. Otrzymała ona nagrodę 4.000 
zł. Spośród szwaczek ręcznych za 
wynik 203 proc. normy - I miej 
sce uzyskała ob. Michalina Chnrle 
łowiec. 
Następne nagrody po 3.000 w 

grupie tej otrzymały ob. Aleksan 
dra Wnuk - 159 proc. normy, 
C?lesława ~iążek - 156 proc., Sta 
n1sława Picz - 160 proc. i Hele­
na Dulas - 152 proc. 
Biorący-Udział we współzawod­

nictwie indywidualnym pracowni 
cy wykonywali swe normy średnio 
w 117 procentach. 

Obok współzawodnictwa zespo­
łowego i indywidualnego wprowa 
dzono w roku bieżącym po raz 
pierwszy na terenie zakładów 
współzawodnictwo międzyoddzialo 
we, w którym zwycięstwo odniósł 
oddział ,,A" kierowany przez ob. 
Jana Pietrykę. Oddział ten uzy­
skał średnie wykonanie norm w 

wysokości 108 proc. przy przeszło 
99 proc. I gatu11ku. 
Nową formą współzawodnictwa 

wprowadzoną po raz pierwszy w 
tym etapie było również wspólza 
wodnictwo wśród mechaników. 
Najlepsze wyniki osiągnął mecha 
nik maszyn specjalnych tow. Ju­
lian Kwiatkowski oraz mechanik 
maszyn zwykłych ob. Franciszek 
Kukiełka. 
Między zwycięzców współzawod 

nictwa za I kwartał br. rozdzielo­
no fundusz nagród wynoszący ogó 
lem 598.000 zł. 

Uzyskane wyniki ~spółzawod­
nictwa są gwarancją, że odzieżow 
cy pabianiccy wykonają swój plan 
tegoroczny z poważną nadwyżką. 
Ambitna zało~ wziąwszy od po­
czątku należyty rozmach i tempo 
wykona niewątpliwie iplan 1950 
r. przedterminowo. 

el-ka. 

Junacy Szkolnego Hufca Słuzbe 
Polsce przy P.G. i L.M. w Pabiani­
cach w liczbie 200 osób zobowiazali 
się w Czynie 1 Majowym wykonać 
80 słui'ków metalowyc.h, przeznaczo­
nych do ogrodzenia boiska szkolne· 
go przy ul. Kazimierza. oraz pomóc 
przy nadbudowie gmachu szkolnego 
o 2 piętra przez przywiezienie (za­
ładowanie i zładowanie) 200.000 szt. 
cegieł. Zobowiązania te zostały wy­
konane. 

Dla uczczenia przyjaźni 
polsko - radzie(:kiej 

5 rocznica . podpisania układu pol· 
sko-radzieckiego o przyjaźni, wzajem 
nej pomocy i współpracy powoje11-
nej, przyczyniła się do ożywienia pra 
cy wielu kół Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej ua terenie nasze-· 
go miasta. W Gimn. i Liceum Han­
dlowym koło TPPR urz:ądziło z tej 
okazji wieczorek świetlicowy. 

Po referacie ob. Rusaka , na wnio­
sek kol. Szafrańskiego przyjęta zo· 
stała jednogłośnie rezolucja, w któ­
rej koło TPPR przy „Handlówce" 
,postanawia m. in. umasowił swą orga 
nizację na terenie szkoły, dać trzech 
ktywistów na prelegentów do dys· 

poz:ycji Miejskiego Zarz:ądu TPPR 1 
zaprenum.:rować miesięcznik „Przy„ 
jaźń". 

M. D. 

. Jakościowo produkcja jest co­
raz lepsza. Uzyskano 99 procent 
I gatunku. 

W dziale materacowni zwycię­
żył zespół ob. Ireny Jazoń przed 
zespołem ob. Cecylii Kurowskiej. 
Za osiągnięcie 134 proc. normy i 
produkcję I gatunku w pełnych 
100 proc. zespół ten nagrodzono 
sumą 90.000 zł. >>Czternastka chemiczna<< 

Spośród współzawodniczących 
zespołów w dziale konfekcyjnym 
najlepszą okazała się taśma bry­
gadzistki ob. Filomeny Guzendy z 
oddziału ,,A". Zajęła ona I miejsce 
wykonując swą normę w 119 proc. 
Taśma ta daje produkcję wysokiej 
jakości, gdyż przeszło 99 procent 
produkcji to odzież I gatunku, 
Ilość spóźnień i opuszczonych dni 
pracy pracownic tego zesoolu jest 
niska. wynosi 0,4 proc. TaK więc 
zespół ten zasłużył w pełni na pal 
mę pierwszeńst~ oraz nagrodę 
w wysokości 240.000 zł. 

We rwspółzawodniictwie indy­
\vidualnym wśród prasowaczy kro 
czy nadal na czele przodownik przystępuje do długofalowego współzawodnictwa 
pracy, tow. Jan Saładajczyk z wy- . . .. 
nikiem 258 proc. normy podczas . Zał?ga Pralni ~hem1czneJ .1 Far Dla zapewnienia. .1ykonania po nach, przez co normalna praca w 
gdy zobowiązanie jego opiewało biarm w i:'ab1amcach, . ~ liczbie wyższych zobowiąz· .1, załoga fa• zakładzie jest częściowo zahamQ 
na 201 procent. Za zajęcie I miej . 54 prac;owmków, docemaJąc zna bryki apeluje do Dyrekcji w Ło­
.sca tow. Saładajczvk nagrodzony czeme długofalowego współza- dzi o możliwie szybkie zaopatry 
został kwota 4.000 Żł. Jest to osiem wodnictwa pracy przy budowie wanie w niezbędne środki pro· 
nasta z kol~i nagroda jaką otrzy- socjalizmu w Polsce, podjęła a,.iel dukcyjne. Zwraca się równacze· 
mał on za dobre wyniki uzyskane tow. Markiewki. Załoga Pralni śnie do Wydziału Zaopatrzenia, 
we współzawodnictvv'ie pracy. Chemicznej zobowiązała się: wy- by zlikwidował zb!;'dl'l.e surowce, 

konać plan produkcyjny na rok 1 .znajdujące się w ią.kładzie, obec· 
1950 do 1 grudnia 1950 r.; przy· nie leżące hezużytecz;nie. Surow· 
śpieszyć proces wykończenia gar ce te zajmują miejsce w agazy­

wana . 
Roczna wartość zobowiązań, 

powziętych przez; załogę Pralni 
Chemicznej wynosi 1. 779 tys. zł. 

Jednocześnie, pracownicy Pi:al• 
ni Chemicznej postanowili wei­
wać do współzawodnictwa mię• 
dzyzakładowego Fabrykę Torebek 
w Pabianicach. 

Drugie z kolei miejsce zajęła 
taśma tow. Reginy Konarskiej z 
oddziału „A", która osiągnęła 118 

W grupie prRcownic maszyn spe 
cjalnych I miejsce i nagrodę 4.000 
zł uzyskała tow. Alicja Pawłowska 
osiągając 168 proc. (zobowiązanie 
121 proc.). ·wśród brakarek naj­
lepszą okazała się ob. Maria Si­
wiaszczyk, która w przejrzanej pro 

deroby z 3 do 2 tygodni; zwięk 
szyć wydajność pracy o 5 proc.; 
zmniejszyć , zużycie surowców o 
35 proc. na kwotę 636 . tys. zł; 
zmniejszyć zużycie energii o 5 pro 
cent; obniżyć procent póprawek 

W Komitecie Miejskim PZPR zapadło postanowienie .• 1 

Program imprez 

»Tygodnia Oświaty,· Książki i Prasy« 
W ramach .,Tys:odnia Oświaty, sie akademia połąctona z rozda 

Ksiażki i Prasy" odbedzie się szereg niem świadectw ab~olwentom kur­
ciekawych imprez, z których na pod sów M.uki początkowej. Przewidzia­
kreślenie zasługują: na j_est bogata cześć 11rtystyczna, w 

Dzi~. 4 ma.ia. o godzinie 18 w wykommiu z~społu Międzyzwiązko­
sali teatralnej PZPB przy ul. Trau- wej $wietlicy z Łasku 
gutta 4 odbędzie ~ię wieczór :irtysty 0 godz. 18 odbędzie sie uroczy­
czny w wykonaniu zespołu Uniwer- ':;tość otwarcia średniej Szkoły za­
~ytetu Ludowego z Huty Dłutow- wodowej przy ul. Wandy Wasilew­
skiej. 

W piątek 5 maja o godz. 18 w te.i skiej 5· 

przy praniu i farbowaniu p.Rrde 
roby, przez dokhldniejsze jPj wy 
kończenie i obniżenie kosżtliw pro 
dukcji na jednostkę o 5 proc.; u· 
płyrtnić remanenty; zmnlt>jc;zyć 

do minimum ·nieusprawiedliwio· 
ną nieobecność pracowników za· 
kładu. 

UWAGA. SEli:RETAJłZE 
PODSTAWOWYCH ORGANIZACJI 

PARTYJNYCH! !'amej sali odbędzie się odczyt prof. W niedzielę o godz. 10 w sali te-
Konhola pt. „Zdobycze socjalne atraln.,ej PZPB odbędzie się poranek Dziś. dnia 4 maja , o godz. 19 w 1o 
ZSRR". autorski Aleksandra Rymkiewicza. k'.!lu Komitetu Miejskiego przy ul. 

O godz. 20 w sali teatr<ilnej odbę- Tydiień „Oświaty. K5iążki i Pra- Limanowskiego 11 odbędzie si~ od-
dzie się wieczór autorski młodego sy" zakończony zo11tanie wieczorem prawa ~ekrctarzy podstawowych i 
łódzkiego poety, Millera. artyftycznym w wykonaniu zespo- oddtiałowych organizacji partyjnych. 

W sobotę 6 maja o godz. 18, rów- łu ARTOSU w sali teatralnej PZPB Obecność towarzy;;zy obowiązko-
niet w sali teatralnej PZPB odbędzie I - w pol1iedziałek 8 maja o godz. 20. wa. 

Obrady Powiatowego Komitetu 
lłulturv Fizqcznej 

W sali świetlicy PZPB odbyło 
się pierwsze plenarne posiedze· 
riie PKKF. Posiedzenie zagaił ob. 
Filipowicz, przew. PKKF. Tow. 
Okoński - sekretarz Wojewódz­
kiego Komitetu Kultur:/ Fizycz· 
nej wygłosił referat, traktujll.CY 
o roli i zadaniach sportu w Pol 
See Ludowej. Tow. Okoński pod 
kreślił, że do zadań PKKF należy: 
kierowanie całokształtem pracy. 
w zakresie kultury fizycznej i 
sportu. Poza tym, PKKF kontro 

Tow. Pilichowski zobrazował J przy robotach nad przygotowa· 
sytuację, panującą w sporcie wiej I niem boiska sportowego. oh. 
skim. Na te~enie powiatu łaskie Fiks z LZS-u „Bychlew" 1.000 
go mamy 40 LZS-ów, skupiają· roboczo-godzin. Ogółem LZS-y za 
cych 2.500 członków. W rozgry deklarowały 3.000 roboczo-godzin 
kach o Puchar Polski weżmie u na wykonanie robót, związanych 
dział 10 LZS-ów. LZS-y naszego z przygotowimiem placu sportowe 
pow~atu, w związku z pow- go dla naszego miasta. Wyniki 
staniem PK.KF, podjęły sze- dyskusji podsumował tow. Okoń 
reg zohowiąza11. Towarzysz Wir- ski, podkreślając wagę sojuszu 
ski w imieniu związkowców .zade robotniczo·chlopskiego, na odcin· 
klarował 6.000 roboczo-godzin ku sportu. 

KRONIKA SPORTOWA 
Łódź li - Pabianice Zawody · kolarskie 

2 : 2 (o : 2) młodych sportowców 

Kiedy ONA ruezy? - prawie co­
clriennie dopytywali &ię robotnicy. -
l'necież trzeba J .~ uruchomić, przecież 
nuz kra.i czPkft na skór)-. 

Mala garharnia priy ul. Pomorak.ił!j 
11 dłiigó b) ła "i el kim zmartwieniem 
tr,warz) ;zy ze Z"t!uń.•kiej Woli. Wapól­
n~ mi siłami zrlnlali jui odhu.foW\fć wio 
k!ze zaklndy pracy, kominy na powrót 
ncr.~ły di· mić, a powietrze znów wibru 
.i1' miłym dla ucha łoskotf'lll 1naszy11. 
57.tr[lHCze wypluwają ilni1:t1u1hiałv ''.lro­
wirc, a gotowe płótno !pływn li too­
sien nieprzerwaną falą ... Ty!&o ~arbal'• 
nil! zamknięta na głucho. Wewmitrz 
niej zżarte prztz k" uy muzy ny, nua 
sta.iłce warstwy kurrn i rdzy. 

Bił kwieci~ń 1949 rflku. I "tedy 
włt~nje zapadła w Komitede Miejskim. 
PZPR decyzja: garbarnia n1<1 być uru 
eh OrlliOntJ J 

Do pracy stawili aio Chabelak, H:in, 
Sowa, Olej1,ik, lr.iP.k, Drotdż, De.~z­
cr~ń~ki, Sobczak, Kwdnif-w~ki. Kubala . 

Rozejrzeli !ię wokół ~ithie. Wszodiie 
gdzie tylko !pojrzeć konieczna napra 
wa. W ramach hrnk EZyh, muzyny pop 
sute, narzędzi brak. „Czy damy radę?" 
- niektór) eh zaczęło ogarniać zwątpie 
nie. 

Z przygnębienia rychło ait1 otnti!nię 
to. Zakasano rękawy. Tow. Kubala był 
wdfź na salach, zabrudzony, zakunony 
tak jak wszyscy. Magazynier Denczyń­
~ki troił się. Był maszynistą, kierowni­
kiem zaopatrzenia, przeiaczał ma1Zyny. 
O godziny pracy nikt nie pytał. Puycho 
dzono wcześnie, w)'chodzono późnym wie 
c~orem. Zreszt• po r.o pytać, cel hył zna 
ny każdt"mu. Na l Maja garbarnia musi 
ruuyc! I ruszy .. 

Wreszcie - 29 k''ictuia zamoczono 
pierwszą partię 6k6r. Tow. Chabelak 
uary KPP-o\\iec, mógł z dumą powie· 
dzieć: nRsz Czyn Pienvazomajowy wy-
konaliśmy. · . 

Od tego czasu min4ł rok. 
Dziś tow. Kubelę częecicj moiemy 

zastać w kantorku. Cóż, produkcja 
wciąż wzrasta, rosną i obowiązki. Jed­
nak tow. Kubala chętnie pójdzie z nami 
na teren fahr}ki, tam czuje się najle­
piej .. ,Roliociarzowi w•rsztat będz~e &a 
wue miły, milszy o<ł biurka" - powia 
dfl. 

Wskazuje nam na maszyny, objaśnia 
Teg? nie było, to trzeba było napra~ć: 
tutaJ pokryto doly, tam w taki to a taki 

luje pracę po~zrzególnych zrze· 
szeń sportowych LZS-ów. 
Powiatowe Komitety Kultury Fi­
zyczne.i winny zwrócić szcze~ólną 
uwagę na odcinek wsi, mohilizo· 
wać sportowców z klubów robot 
niczych do pomocy LZS-om, za 
kladać nowe LZS-y, dbać o racjo­
nalne wykorzystanie fw1dusz6w 
na sprzęt, inwestycje i przygoto-

W ramach imprez, jakie się ódby­
wały na stadionie ,;Włókniarza" z 
okazji Swięta 1 Maja, rm.:egrano to­
wal'zyskie zawody' piłkarskie pomię 
dzy II reprezentacj::i m. Łodzi i Pa­
biar.ir. Mecz ten zakończył się po 
doM: intere~ujacej ghe wynikiem 
nieroz~trzygniętym 2 :2 (O :2). 

W ubiegłą niedzielę. z.godnie z wi;a. ~ro~ób ulep~zonn pr11cę. Ze 6ł6w jego 
powiedzią , odbył się międzyt-:kQlny przebija duma, prawdziwa robociarska 
wyscig kolan:ki, organW;awany przez duma z dzieła własnych rąk. 
SKS Gimn. Mechanicznego. Oh D 'd" k' k d wanie ki'ldr. · 

Ob. Filipowicz wygłosił referat: 
„Plan pracy PKKF". 

Plan pracy przewictuje wciąg· 
nięcie do imprez masowych 9 ty· 
sięcy osób. w tym 2.500 kobiet: 

* • • 

. rnio; z, ierowni zialu nune-
Wzięli w nim udział najlepsi kola- r~lnego, ~eż z dumą podkreśla osiągnię­

rze pabianickich szkół średnich i r.ia załogi. 
spośród nich wyłoniono najlepszych „O, pro~zt1 6pojrzeć na tę łupiarkr. 

Czołówkę poprowadził Lembow!cz W lutym miała ai 14 dni postoju, taka 
z I „Jedenastolatki" im. Jędrzeja była zużyta. Przyjcrhał wezwany z Ce.n 
Sniadeckiego, przebywaj"c dystans traL1ego Zliarn1du Pr.zemy6łu Skórzane-

" gJ> 6pj:cja · sta, łupiarkę obejrzał, poki-
30 km. w czasie 45 min. wał głową, i orzekł, że to tylko kupa 

Pv:ypominBmy wszystkim ' n'liłośni Dal · · 

domu, nic wircej. A Dlyśmy pokazali. 
ż„ to nieprawda! Mechanik Królikow­
ski i Kwaśniewski, maj6ter produkcji, 
tak dlu10 kolo niej chodzili, aż ru 
sz)·la. Teraz pracuje ja.k now11. 

Ca.rharnia zatrudnia obrcnie .6 Tudzi. 
Z tego 15 należy do Partii, jedOll. jett 
koudydntem. 

„Szkolenia jet:icie nie ro:ipoczęliłmy 
- mówi tnw. Cbager, aekretuz or1ani 
iacji pod1tawowej - ale muaimy roz• 
pncztć je jak najpreĄ:ie.i. Nui agitato„ 
ny otrzymaj, w tych dniach zeszyty dQ 
11piaywa1ua swych notatek,„" 

A jakie podjoH:icie zobowiłll.lnia Pier 
WłMlllajowe - i kto je 11cbwal1ł? :PY· • 
tanie to zoatało cz~'ciowo pnyj~te n 
zclziwicui!!1n. Kto? Roiumie •i!! tamo 
prztiz &it1, że wszy5cy. 
Wyltonaliśmy więc dodatlJowo 4 :par 

tie skór świń5kicb, kt6re przeznaczone 
!Ił na obuwie i wyroby gala11teeyjne4 

Ponadto uporz11dkowallimy t~rtn fabrr, · 
c1<ny, aby i u nas było odewi~tnie, Po„ 
wtięli śmy po6tanowienie wykonania roca 
11ego planu na dzień 15 grudnia, ale 
tu nasz rozmówca iciaza głoa - poetara 
my się wykonać go jeazcze p~ej. 

O sukcesach zduńsko - wolskiej gar 
harni opowiada nam jeszcze ob. Deszczyń 
aki. A więc o tym, jak na Międzynarodo 
wych '.f argacb w Brukseli, otwartych w 
połowie marca rb. wyroby jej zajęły 
drugie miejsce, o 1toisku na Ruchomej 
Wystawie Gospodarczej, o udziale w 
nadchodz,cych MTP. ' który - tak 1po. 
dr.i.ewa aio załoga - przyaporzr, jej na 
weJ &ławy, 

Ciekawe jest iycie zdw1sko..wolekicli 
garbarzy. Lubił 6Wł pra~ kochajf 
swój zakład tak, jak tylko viożna ko. 
c!1ać wluny warntat pracy. Nie moźna 
!IQ zreeztt temu dziwić, przecie! ta gaJ; 
hamia, to dzieło ich rąk. Stąd też amhi. 
~ja uczynienia swego zakładu przodu~. 
ncym ua całą Pol&ko. 

Szczerze im tego życzymY,. 

Wieczór pieś'ni 
robotniczych 

Związek Stowarzyszeń epiewa„ 
czych . "': ~abianicaqh urządził kon„ 
cert p1esru robotniczych i ludowych, 
Słowo wstępne wygłosił tow. Leo 
pold Pawłowski, dyrektor 'Uriiwer 
sytetu Powszechnego Związków za 
wodowych. 
Wystąpiły następujące ~espoly 

chóralne; „Lutnia" pod dyrekcją ob. 
Karola Lubo\vskiego, „Dzwon'~ pod 
batutĄ ob. Buczkowskiego, „Lira" 
pod dyrekcją. ob. Bonifacego Hansa 
oraz chór ,,Kościuszko" pod kierow 
nictwem· ob. Kazimierza Koniora. 

(Koz) 
kom piłkar.stwa, i.i dziś. w czwar- ei z ·oż11lcą ułamków sekundy • 

Do piłki r~cznej 100 osób z od 
cinka wiejskiego, do wyścigów-ko 
larskich 900 uczestników z mia 
sta, a 800 z~ wsi. do trójboju lek 
koatletycznego a.ooo uczestników 
z miasta i 8.000 ze wsi. 

tek, o godzinie 17 po południu ro- nO"stepvwali: · Biskup~ki także z 
zegrany zo~tanie koleiny mecz o mi- „Śniadeckiego". Orchowski z „Wie· 
~trznstwo łódzkiej klasy „A" mi~dzy czorówki", Druh z PGM. CZYTAJ.CIE 
zesp?ła1"!1i ~·~?ruta '.' :-- . Zgierz i w 3-e.i min. na metę wpadło trzech 

1"ku „Wło.1tmarza . Faworytem Jest Wyścig spełnił swe zadanie w zu- 1. ,., - „Gł.OS" W bieżącym roku zostana odda 
ne do użytku boiska sportowe, u· 
rządzone z funduszów inwestycyj 
nych PKKF. Po referacie rozwi­
neła się szeroka dyskusja. 

:•;ttokma~~em .P?,b1a111ck1rn na )Jo-, kolarzy: Łojkuć, Lis i Grochowski. I f""°Zp0We•achnia1•c•l8 
zespół ~ospodarzy. pełności. Czas uzyskany prze1 mło-

IC. K. dzież jest bardzo dobry. -;;;;;;;;;;;;:;;;:;;::~;::::====:::===:-=-:-:-:-------..:::." __ o;.10•ocl000 
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Ze sportu 

Co pisała praso lódzko w dniu 4 maja 1930 r. 

Niezapon1nia_nq dzień 
m żgciu sportomgm robotniczej Łodzi 

GRO!tBA UNIERUCHOMIENIA 
FABRYKI JOHNA 

Z powodu redukcji płac - zarzą­
dzonej przez dyrekcję - robotbicy 
Johna w dniu wczorajszym odbyli 
ogólne zebranie, na którym uchwało 
no nieprzystępowanie do pracy. Sta 
nowisko firmy jest również nieustę 
pliwe. Za.nosi się na to, że z dniem 
jutrzejszym cała. załoga otrzyma za 
świadc~nia do Funrlw w Bezrobocia 
i znajdzie się w szeregach pozba­
wionych pracy. (Kur. Łódzki). 

KTO ZARABIAt. PRZED 20 LA1'Y 
ł,ódzkie Koleje Dojazdowe ogłosi­

ły w „Kurierze Łódzkim" bilans za 
l'Ok 1929. Według tego bilansu 
Ł WEKD, mimo kryzysu pr7:yniosły 
2.654.379 zł. czystego zysku. (Zysk 
ten zagarnęło do kieszeni kilku wła 
ścicieli z dojazdówek z dyr. Gerli­
czem, znanym działaczem Stronnie 
twa Narodowego, na czele. W roku 
1929 oberwano 2 razy zarobki tram 

cyjne warzenie 
skiej. 

soli z wody 

.lA CHLEBEM 

mor-

Z Gdyni na statku „Krakus" - wy 
j.eżdża do Brazylii druga partia emi 
grantów - są to bezrobotni chłopi, 
których nędza pcha w daleki świat. 

NIEZWYKŁE ZJAWISKO 
W dniu wczorajszym magistr:1t 

Konstantynowa za.trudnił 50 bezro­
botnych mieszkańców tego miasta; 
Pracujący od samego rana byli o­
blegani przez tłumy bezrobotnych, 
którzy przypatrywali się im z za­
zdrością. (Kurier Łódzki). 

KRYZYS RUJNUJE 
SPóŁI)ZIELCZOść 

W Uniejowie uikwidowana zosta 
ła Spółdzielnia „Rolnik". Powodem 
likwidacji - straty - -poniesione 
wskutek kryzysu. • 

wajarzom ŁWEKD). STRAJK TKACZY RĘCZNYCH 
W OZORKOWIE 

GANDHI ARESZTOWANY Wczoraj wybuchł strajk tkaczy 

N li:gdy je.w.cze Łódż nie wid.z:W.ła 
tak inJiponu·}ącej defilady spor­

itowców, jak I.o miało miejsce w d'l'liu 
Swięta całej klasy robotnicizej -
1 Maja. 30-tysięozma rzesa:a g.portow 
ców, synhw robotni.crzych i chłop­
&lcic!h, wra.z z całą Łodzią manifes.to­
wała swoją gotowość W'1lki o pokój 
i jego obrony przed izbrodnicz.ymi za 
kusami ain,glosasJd-ch imperia.lis-tów, 
podżegamy do wojny. 
Już od god!Ziny 7 rano w parku 

Poniatowskiego, na miej61cu zbiórki. 
gromadziły się po.siżozególne zrzesze­
ni-a sportowe kluby 4 koła Sp<lrtO­
we. Ty.siacc kobiet i !iężczyZlll, 
d!ziewcząt : chłopców. w kostillmacll 
i kombinezonacb. Cały park wyglą­
dał jak wielobarwna szachownica, 
jak kolorowy dywan. mieniący się 
dziesiątkami róimych barw. Te wie­
lotysięczne zastępy to niezap:rrz;ecza l 
ny dowód naszej tężyz.ny fizycznej i 
upowszechnienia w~"'Zystkioh dyscy­
plin, dowód opieki, jaką reąd :i: par­
tia ota~a sport i wychowanie fi· 
eyce.ne. 

,,Pierwsi w pracy - pierwsi w 
sporcie" - głoszą hasła na transpa-

rentaeh. „Upo.wszechnienie kultury 
fizyoznej zwiększa $iły pok~ju". 

Na kilka minut prned g~. 9 pa­
da hasło do wyrrna.i:S©u, do de:fiilad;y. 
Poprzedza..'la pnz.ez grupę sz:tumiową 
w granatowych kombinezonach roz­
poczyna defHadę 30-tysięczna r.zesiza 
siportowców. Z tłumów zebrainych 
w.zxi>łuż trasy na trotuarach i w 
oknach domów podnoszą się grom· 
kie okrzyki: Niech żyje czerwona 

:rn.łocIBi.e-Z robotn.icrzej ł..o<Wil Niech 
żyje 1 Maja! Nieoh żyją sportowcy! 

W 'biało - czerwonych kombineoo­
nach maszel.'llLją ool:on.ko.wie WKS 
Legia. Srermierze rz.e szipadami i srz;a­
blami, pi~, lelokoatleci. Impo­
nująco wygląda Zrzesrienie Sporto­
we „Spójnia". Następnie idzie „Ogni 
wo" w pomarańce;owych kombinezo 
nach. Za :Illimi AZS. Gromktle bra;wa 
witają akademików, których czo-........................... , ........... ········"··································„·· ....... „ •• „ 

Reprezentacja zapaśnicza FSGT 
na M;ędzynarodowych Targach Poznańskich 
POZNAŃ (obsł. wł.) !-. Międżyna I najlepiej o szybkim rozwoju prze.. 

rodowe Targi Poznańskie zwiedziła myslu w tych krajach. 
we wtorek reprezentacja zapaśnic;za „Dla nas Francuzów - oświad­
FSGT z Francji. Uczestnicy ekipy czył przewodniczący' ekipy p. Mes­
zainteresowali się szczególnie na- sier - Międzynarodowe Targi Poz­
szym przemysłem ciężkim oraz no- nańskie są jeszcze jednym dowo­
wościami produkcyjnymi przemysłu dem, że Związek Radziecki i wszyst 
włókienniczego. \vyrażając podziw kie kraje demokracji ludowej wło­
dla rozwoju przemysłu polskiego. żyły ogromny wysiłek w dziedzi-

Entuzjazm wśród sportowców nie rozbudowy przemysłu, podnie-

Gandhi został aresztowany przez r~cznych w Ozorkowie. Przebieg 
Anglików w ·Jalalpur, za demo11st1·a strajku jest na ogół spokojny. _., _____________________________ ...;;...,...;;. ______ ..;;...;;...;......;;;...;; __ ... ..! 

Doskonałe ·wyniki 
francuskich wzbudziły najnowocze sienia dobrobytu warstw pracują­
śniejsze zdobycze przemysłu radzlec cych i utrwalenia pokoju na całym 
kiego, wspaniałe, różnorodne typy świecie". 
obrabiarek i maszyn oraz samocho- Nawiązując do manifestacji 1-Ma 
dy. Uczestnicy ek~y zwiedzili rów jowej; kórej Francuzi byli świadka 
nież stoiska krajów demokracji lu- mi w Katowicach, p. Messier stwier 
dowej. Wystawione tam eksponaty dził, że wszyscy uczestnicy ekipy 
jak stwierdzili w swych wypowie- nie widzieli jeszcze tak imponujące 
dziach goście francuscy, świadczą go swą liczebnością pochodu. 

TEATRY 
TEA'l'H POW::>ZECHNY rEATlt .,OSA" 

(Traugutta 1, tel. 272·70) 

lekkoatletów na Krymie 

(ul. Obr. St:tlingradu 21. tel. 150·36) 
Teatr nieczynny 

'l'EATR im. STEF AN A I ARA CZA 
(ul. Jaracza 2~ 

Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Gol 
doni ego „Oberżystka". 

„ARLEKIN" 
Dziś, o godz. 17.15 widowisko pt. 

„Złota i·ybka". 

MOSKWA (obsł. wł.) - Na Kry­
mie przygątowują się obecnie do se 
zonu, wspólnie z zawodnikami ra­
dzieckimi, czołowi lekkoatleci cze­
chosłowaccy i węgierscy. Już w 
pierwszych dniach swego pobytu u 
czestnicy obozu treningowego uzys 
kali wiele doskonałych wyników. 
Rekordzista ś~iata w rzucie mło­
tem - Węgier Nemeth osiągnął 
58,81 m„ a Kanaki (ZSRR - 56,52 
m. Ponad 15 m. w pchnięciu kulą 
uzyskali dwaj zawodnicy radzieccy: 

Za 2-qi etap 
„PINOKIO" 

Dziś, o godz. 19,15 ,,Dom otwarty" nWyścigu Pokoju" 
PAŃS'f\IOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·3ł) 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

(uL ~awrot 27, tel.135·74) 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI 
„LUTNIA" I Zespół Wrocławski. 

(ul. Piotrkowska 243) (ul. Stefa Jaracza 2, tel. 21'7·4~) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· Dziś o godz. 19,30 „Sen o G<>ldfa-

mieśeia". denie". 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży (.Stalina L) 

„500 ccm" godz. 16, 18, 20 
BALTYK (Narutowicza 20) 

„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA {1''ranciszkańska 31) 
„Wyspa Skarbów" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daseyli.skiego 2) „Program 
aktualności krajowych i za.granicz· 
nych Nr 18" - „Wietrzenie skał'', 

,,Połowy dorszy", „W walce o Pokój 
zwyciężymy", „Artystyczna porcela­
<na". godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
l!EL - dla młodzieży (Legionó" 2) 

„Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 
M.UZA (Pabianicka 178) „Nowy 

Dom" godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
. galowy" godz. 17, 19, 21 
PRZTWWIOśNIE IŻercmskiego 76) 

„Młoda Gwardia" I seria 
godz. 16, 18, 20 . 

ilOBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Czarci żleb" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgow5ka 84) „De>m na pu­
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „P0<wrót 
do dl)mu" dla młodz. godz. 16 
„świat &iQ mieje" godz. 18, 20 

~TYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zaikaza.ne piosenki" godz. :1!8, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
bez szkrzydeł" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowslrn 108) „Za sie­

dmioma górami". 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj pa.nowie F" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do sławy" godz. 16,30, lS,30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 1&) ,,Pieśń 
Abaja" godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Strój galowy" godz. 1'6, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ,,Grzeszni· 
cy bez winy" godz. 18, 29 

Gi>rianow - 15,29 m. i Put~mka -
.15,12 m. Węgier Klios rzucił dys­
ki.em 16,02 m., podczas gdy Lipp 
(ZSRR) uzyskał 45,61 m. W rzucie 
oszczepem Valman osiągnął odle­
głość 59,87 m. 

Nie wiele brakowało 
aby Spójnia utraciła 

mistrzostwo 
po kilkumiesięcznych w.ailk;acll 'o 

punkty, Spójnia łódzka zosite.ła 
mistrrem Polskli w koseyikówce mę­
skfieij. Ligowe ~ t.ej konkuren­
cji posiadały w tym roku prawie 
wyrównany poziom, w piv.eci-wień­
stwie do r~ku ubiegłego, gdiy tyilko 
dwie drużyny wcho<l;z.,iły w rachubę. 
Ło:dmianie zdobyli 7J!llSUJCrLyibny tytuł 
d,z;ięki leipsrremu stosunkOIWi oooby­
tych małych punktów. 

AZS wairszaiW'Ski udO'WodniJ, że na 
swym tererrie jest niepokonany. Zdo 
łał Z\vyciężyć zes:pół Cracovii w sto­
s-umm 43:30 (21:1'2). 

Co do zarwod6.w Spójnńa - Stał, 
.zaq,naczyć należy, że za~ło ntieiJ>oro­
rzrumienie i mało brakOIWlało, aby sta­
ła slię ł~ainom knywda. Mianowi­
cie łodzianie i ~owie zjechaiH już 
w sobotę, a brak było przeciwnika. 
Zgodnie z Pl.'ZelPisamL sęd!Ziowtle od-

•••••••••••••9•••••••··-···~-···••••••••a,••••••••••••••••••••••••••••••U••n•••••••• ..... •••-•.,,. gwia.t!Qli W~QWeI" dtl.a. łodrz.:ian. ~2:0} 
co dawało tillltył misfn,a Polśm Kole­
j&VDm. NiepO'.I'OrlJUl?lenńe wyjaśniło 
'Si~ jednak i w niedi?Jielę oobył s-lę 
~ który pm.YnJósł zwycięsłwo ło 
dtmanom 49:30 (24:15). 
Najwięcej kO'S'Zy d!lia Spój«li zdo­

był Skrodrl.kL bo ~. 1 

Program na czwartek, 4 maja br. Młodzieżowy konkurs recytator.ski. 'Daibela Q'#tat.ecmna p~ l!!lię 

Doceniając wielkie znaczenie po· 
lityczne i propagandowe tegoro 

cznego „Wyścigu Pokoju" - robot­
nicza Łódź dosłO'W'Ilie obsypała na· 
grodami i upominkami w~z.ystkich 

niemal kolaią, biorących w mm 11-

dział. 

A oto spis niektói-yeh nliigr6d i ich 
ofiaroda.wcy: 

6 kuponów popeliny (PZ:PB 2') o­
trzymała Anglia. 

6 kom.plet6w obrusów z serwetka­
mi (PZPB im. Stalina) - Dania. 

'Mapniki generalskie (P'LP i Art. 
:r"echn.·Rymarsld.ch) - Francja. 

6 teczek skól'lza:nyeh (Sp. Pracy 
,,Garbarz" Łódź). - Francja 
Ko-żuszek i para ręka.wie (ŁZ 

Garb. i Sp. Pracy „Kuśni~'), 
- Francja. 

6 piżam (PZPB im. DmeriyńsJ...-i~ 

go) - Niemiecka. Rep. Demokr. 
6 teczek (Pracown. Filmu Polskie 

go i Kin Łódzkich) - Pol. Franeu· 
ska„ · 

Ohustki i portfele (PZPB w Ru­
. dzie) - Rumuni-a. 

6 płasu:zy gumowych i 6 kra.wa· 
tów (PPB Zjednoczenie Łódzkie) -
Węgry. 

Proporzec (Łódzkie Zakłady Prze­
mysłu Odzież.) - Czesi. 

Pu.ohar z brą.zu ( Gam~on WP w 
Łodzi) - Niem. R-ep. Demi>kr. 

Pueha.r - srebm.y (ml im. Strzel 
czyka) - Polska. 

Puchar - &rel>my (PZPB im. 1 
Maija) - Triest. 

Dalsze nagrody ofiarowali: 
Kupon materiału i ałbum, Zaa"Zą.d 

Woj. ZMP, puchar srebrny dla pierw 
szego Polaka „Dziennik Łódzki", 6 
żetcmów pamiątkowych ŁOZKol„ wa 
zon kryształowy robotnicy huty 
„Hortensji", statuetka robotnika z 
k~em zębatym PZPB im. Stalina., 
kupon wełny 100 proc. Tomaszów 
Mazowiecki dla piet'Wmlego Polaka 
w Tomas.zowie, neseser skórzany -
Zarząd Główny ZS „Włókniar.z;", ne 
seser torebkowy Biuro Projekt. Prze 
JnYd°u W el:n. kupon 100 proc., ZS 
,,Gwa1idia" Łódź, kupon 100 proc. 
Zw. Zaw. Metalowców, siweter norwe 
&ki wełniany Centrala Tekstylma, za 
stawa na bi1ll'ko Zgrom. Kupców w 
Łc>dzi, statuetka kolarza Zarz. Łódź 
ZMP., statuetka kolarz.a. CiPP, swe 
ter SpółM. Przetworów W ełnia.nych, 
tec~ka skórzruna ZZ Prac. Poczt i 
Telekom., s?;katułkA Za.rz. Woj. ZS. 
Ch., koszule jedwabne, CZ Przem. 
Dziew. pilotka CHP Skórz., opony, 
dętki, C. Zą1·z. Przem. Gu.mow., akwa. 
relka karykatura kolarza, Zakłady 
Drzewne w Piotrkowde. szkatułka. 

do kart Fabr. Sklejek Piotrków. 
Ponadto ofiarowali: KW PZPR -

61lampowy /l'adfoodbiornik ,,Ag"a", 

KŁ PZPR statuetkę żubra z brązu, 
wojewoda ob. Szymanek srebrną pa 

pierośnieę, prezydent miasta tow. 
Minor zegarek na rękę „Dox", 
WKKF proporczyk oraz redakoja 
„Głosu Robotniczego" pucha.r 
kryształowy, który zdobyli kolarze 
polscy z Frane:ji. 

12.04 Dziennik. 13,30 Koncert P'' 18.05 Odpowiedzi fali 49. 18~6 Mu· 1 jak następuje: · 
łudn. 14,00 Kronika ZSRR. 14,20 (Ł) zyka ludowa. 18,40 Wszechmca Ra: Spójni.a Łódź ~ 17:6 1228:968 
Muzyka popularna. 14,55 (Ł) Kon- diowa. 19,00 J. S. Bach. 19,lb Kodejam Povnań 22 17:5 1054:837 
cert solistów. 15.30 Zabawy muzycz- „Strajk trwa" - słuchowisko. 19,48 Snójnia Gdańslk 22 17:5 955:775 
no-ruchowe, 15,50 Muzyka, 16,00 Muzyka. 20.00 Dziennik. 20.40 Kon AZS W-wa 22 16:6 1060:802 

o ·pąchar ł«P 
Dziennik popoł. 16,20 (Ł) Aktual- cert. 21,30 Reportaż z 4 etapu Mię Gwardia Krak. 22 13:9 910:810 Tradycyjny bieg o puchar przecho 
naści. 16,30 (Ł) Pieśni i recytacje w deyn. Wyścigu Kolarskiego. 22,()0 LKS Włókndarz 22 10:12 1042:970 dni „Ilustrowanego Kuriera Polskie 
wyk. uczniów Pańi:.tw. Gimnazjum Proza H. Sienkiewicza. 22,20 (Ł} Ognliwo arac. 22 10:12 901:875 go" odbędzie się w tym roku poraz 
Dziewiarskiego w Łodzi. 16,45 (Ł} Melodie taneczne 22,45 (Ł) „Trybu Zwią'lJk. Wanta 22 9 :13 374:959 piąty · z rzędu w dniu 14 maja, gro 
w aud. dla młodzieży fragment na walczą.cej HiszpaDii" - wiersze KoJ.ejartlOStrów 22 9:H3 671:812 I madząc - jak co roku - doboro­
książki Efendi Kapijewa pt. Poeta.'' Federico Garcia Lorca. 23,00 Osta.t· Ko:le>jar,z Toruń 22 8:14 974:1024 wą stawkę czołowych długodystan-
17.00 28 audycja „Słuchamy'' muzy-I nie wiadomości. 23,15 Muzy.ka ka- AZS Kr~ków 22 4:18 696:1109 sowcóY'. polskich i set~ oblec~jąc~~ 
ki". 17,35 ,,Porozmawiajmy''. 17.40 meralna. I Statl. $w1ęt. 2t2 2:20 769.1193 młodi;iezy z całego kra3u. Juz dzis 

7) 

BERI - BERI IUIDmlllllllllllHllllnl~lllllllllHOllll 
- Grunt, Kostia, - to nie rozpaczllć. 
- Ty nie myśl o niej„. Myśl o dziewczynkach. 
- To jest słuszne - powiedział pokornie Szyrokich. - Trze~ 

myśleć. 
Zmarszczył czoło i zaczął patrzeć na wodę, która lśnilła słonecz-

nymi blaskami. 
·szyrokich jadł obiad w samotności. Zjadł miskę kaszy, pod'wój­

nt1, porcję „l::ł>ef-Stroganoffl' i pięć kawałków chleba z masłem. 
Kucharz, z którym Szyrokich zawsze kłócił się, o dodatkowe por­

cie, przyniósł mu litrowy. dzbanek kakao. 
- Zobaczymy jaki z ci-cbie chory - powiedział surowo. 

Szyrokich zastanowił się chwilę, westchnął i wypił kakao. To 
nas wszystkich uspokoiło. 

- Widzieliście zadżumionego? - za.pytał kucharz zjadliwie. 
Wreszcie Kołoskow widząc, że ogólne współc:bucie przygnębia 

chłopaka, zabronił wszelkich rozmów na pokładzie. 
Każdy zajął się swoją robotą. Radiotelegrafista zaczął nadawać 

k,omunikaty, Szaczkow reperować łódkę, Kosicyn czyścić kraty na 
ltikach. 

Jeden tylko Szyrokich z utęsknieniem rozgladał sie na ws-zystki-e 
.ir-0nv. Chłon chciał coś robić. 

Bocman dał mu koniec calowej liny, i Szyrokich od razu powe­
selał, zaczął się uśmiechać, nawet coś po cichu zanucił ipod nosem. 

Koll:oskow chodzH po pokładzie z czapką nasuniętą na łuszcZfl­
cy się nos i od CZJSU do czasu rzucał podejrzliwe spojrzenia na 
szkunę. 

Wreszcie podszedł do Szyrokich i zapytał tonem lekarza 
- Kolki masz? 
- Nie.„ to j~st trochę mam, towa·rzyszu naczelniku. 
- Kurcze miałeś?„. 
- Nie jeszcze„. 
- No, i i\iie będziesz miał - oświadczył nieoczekiwanie Koło-

skow i nagle wrzasnął: - Na miejsca„. Podnieść kotwi-cę! 
Popłynęliśmy i zatoczywszy koło, zbliżyliśmy się do s*uny. Sin­

do natychmiast wysunął z luku owiniętą ręcznikiem głowę. 
- Hej, anata! - zawołał głośno K<>łoskow. - Wy stójcie na 

mi~scu.„ My pojedziemy po doktora. 
Usłyszawszy, że opuszczamy szkunę, c)lorzy podnieśli ogłuszają­

P.Y wrzask. Bali się widocznie pozostać w dałekiej bezludnej zatoce, 
~ec:z sindo od ra~u uspokoił przestraszonych rybaków. 

- Dobrze-e.„ Dobrze-e ... - po.wiedział smutnym głosem -
ruskie doktór.„ Dobrze-e. 

Opuścił głowę, zgiął nogi w kolanach i zastygł w pokorn·ej pozie 
-- żywy posąg rozpaczy. · 

• • * 
Zatoka, w której głębi stała „Genzan-Maru", wygięta była na 

kształt rury od samowaru. Kiedy minęliśmy jedno kolano i zrów­
na.Ii się z nawysoką skałą-wyspą, odruchowo spojrzałem. na de-
w6ące. ((). ~ n.I 

1.apewniony jest udział w tym wiel 
kim biegu zdobywców pucharu !KP 
w roku ubiegłym - mistrza Polski 
Kielasa i jego rewelacyjnego po­
gromcy - Potrzebowskiego z AZS 
- Szczecin. 

Przypomnijmy pokrótce historie 
dotychczasowych biegów !KP. W ro 
ku 1946 zdobywcą pucharu był Kur 
pesa (ŁKS - Włókniarz, Łódź), w r. 
1947 - Dzwonkowski (Zryw - Wło 

cławek), w r. 1948 - $winiarski 
(Zryw, Gdańsk). W roku 1949 I 
miejsce zajął Kielas (Lechia, 
Gdańsk), drugim był Mańkowski 
(Lechia, Gdąńsk), 3) Płotkowiak 
(Związkov,iec - Warta, Poznań), 4) 
Korban (Zryw, Gdańsk), 5) Czaj­
kowski (Ogniwo, Warszawa), 6) 
Dzwonkowski (Zryw, Włocławek). 
W stawce elity polskich długody­
stansowców przełajowych i utalento 
wartej młodzieży w liczbie prawie 
500 zawodników - czołowi, młodzi 
za.wodnicy łódzcy zajęli na.stępujące 
miejsca: 15) Kowalski (Unia - Che 
mia), 18) Slaby (Unia. - Chemia), 
23) Kundzik (Spójnia) i inni na dal 
szych miejscach. 

Bieg o puchar IKP dostępny jest 
dla wszystkich zawodników z całej 
Polski zarówno stowarzyszonych jak 
i niestowarzyszonych powyżej lat 17 
i odbywa się na trasie około 3000 m. 

Zgłoszenia do biegu nadsyłać na­
leży do Działu Sportowego !KP w 
Bydgoszczy (ul. Częrwonej Anrui 
Nr. 20) lub do redakcji oddzia.łu 
DIP w ~I. ul. Płołrkowsn 66 
(łel. Nr. lli3·4ł). 

łów.ka mesie olbr.z..ymi trans.pareint: 
„Sjport<>wcy - a.Qtademliicy ozerwon~ 
Łodci zjednoozecl w walce o po-
k "" OJ • 
Najlicmiej~ gru!l)ę (w 11Ji.elonycb 

J.wmbi:nezonad1) &tanQIWi naiurałn!ie 
Zrreszenie Siportowe - „Włókniar.z". 
Idzie ligowa repre.ze.ntaaja piłkar· 
§ka, lekkoaitleai. z dysk.ami. i oszcze­
pami, sekcje kolarskie, pływacy. Po 
nic!h w kolejności zespoły „Baweł­
ny", „Ogniska", „Wełny", KS „Na­
przód". 
Hlli:'agan~ braw witane są koła 

sportowe pmy zakładacll pra-cy. Na 
pięlmie udekorowanych wozach cię­
żarowych ćwiozą bokserzy i ginma­
styczki. IdiZ'ie ,,Związkowiec - Zryw", 
,,Kolejanz", KS „Unia". Bal'\Wny, 
mieniący się drz;iesiątkami. bariw ko­
l'O'Wód. 

Na jeronię SYJPią się kwiaty. 01'­
lti~ gra.ją. Miarowo, mocnymi 
głosami skandują defilujący: „Po· 
kój! po - kó.i! p<; - kój!". Nieob żyje 
opiekun całej młodzieży i s;portu pol 
skiego prezydent Bierut! Tłumy wi­
drzów odpowJadają: „Niech żyje mło 
d®eż! Niech żyją ~y!" Cała 
uł. Pi.otrlrowsika wygląda, jak 7:yiWy 
iporuszaiją.cy się, bait'W.ny dywa.n. 
Łódź !1'\li.e ,pamięta i nie ogJ.ądała je 

sżcze dotąd tak itm;po:nującej mani:fe 
sitacji, takiej ilości sp<>!'towc&w. By­
ła to manifes•tacja ludrz.:i wolnych i 
sz-częśl.iWYch, pm;egląd młodych sił i 
radości życia. 

Około 5 tvsięcv odpowiedzi 
na nasz konkurs sportowy 

Jutro ogłosimy 
listę zwycięzców 

zgodnie z zapowiedzią 30 kwiet• 
nia zamknęliśmy nasz kon~ 

sportowy. W nadesłanych około 5 t,. 
sięcy kuponów bardzo mały odsei,k 
zakwalifikuje się do „finału", gcl31ri 
większość biorących udział w na­
szym konkursie nie doceniała walo­
rów naszych rodaków z Francji, ty­
pując głównie Francję 1 Danię jallD 
zwycięzców II etapu„ 

W tej chwili odbywa się segrega­
cja kuponów. Po wyeliminowaniu 
najbardziej trafnych odpowiedzi od 
będzie się losowanie nagród. Kto wy 
grał rower turystyczny i szereg ih­
nych nagród dowiedzą się czytelnicy 
już jutro. 

Nasi korespondenci donoszq„. 

„Skóra I" eliminuje 
„Skórę V" 

Po Centralnej Akademii 1 Majo­
wej Pracowników Przemysłu Skó­
rzanego wszyscy ruszyli ławą na 
otwHrcie boiska siatkówki Koła 
Sportowego ,.Skóra V" przy,. Cen­
tralnym Zarządzie Przemysłu Skó'­
rzanege. 

Po uroczystym powitaniu drużyn 
spotkali się w siatkówce żeńskiej i 
męskiej dwaj starzy rywale: Koło 
Sportowe „Skóra I" - CSS - „Skó 
ra V" CZPS. 

Przy silnym dopingu licznie zebra 
nej publiczności siatkarki „Skóry I" 
rozgromiły koleżanki „Skóry V" 2:0. 
Idąc za ich przykładem męska dru 

żyna „Skóry I" pokonała przeciwni­
ków 3:2. 

W zwycięskich zespołach „Skó­
ra I" wyró21nili się kol. kol. Terlec­
ka, Godowska, Kaletka i Kowalik. 
Warto podkreślić, iż w zeszłym sezo 
nie .,Skóra V" znacznie górowała 
nad ,.Skórą I", a jedynie pilny tre­
ning i ambicja sportowa „Skóry I" 
pr„yniosła w rezultacie upragnione 
zwycięstwo. „ 

Zbigniew -Szymański 
korespondent .,Skory I". 
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